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O D  K O M I T E T U  R E D A K C Y J N E G O

N a W^alnem Zgromadzeniu Polskiego Towarzystwa Matematycznego 
w  dniu y  marca 19З7 roku ucliwalono zwołać do W arszawy na początek 
października tegoż roku I I I  Polski Zjazd Matematyczny, połączony 
z jubileuszem Profesora Samuela Dicksteina. Zwołanie Zjazdu 1 urządzę" 
nie jubileuszu p o w i e r z o n o  Zarządowi Towarzystwa, który ucłiwałą z dnia 
зЗ kwietnia 19З7 roku powołał Komitet Organizacyjny Zjazdu, z prośbą
o porozumienie się z utworzonym jeszcze w 19ЗЗ roku (z inicjatywy 
Oddziału \V^arszawskiego Polskiego Towarzystwa Matematycznego) Komi­
tetem Jubileuszu Profesora Samuela D icksteina w  celu uzupełnienia skład U 

tego Komitetu 1 wznowienia jego prac.
Na  posiedzeniu w dniu 11 czerwca 19З7 roku Komitet Jubileuszowy 

postanowił wystosować do wszystkich, członków Polskiego Towarzystwa 
Matematycznego oraz do szeregu instytucyj polskicb 1 zagraniczny cli dru­
kowane zaproszenia, kt órych tekst polski 1 francuski by ły  następujące:

W\elce Szanowny Panie,
Polskie Towarzystwo M.atematyczne postanowiło połączyć I I I  Polski 

Z jazd Matematyczny z uroczystością uczczenia zasług naukowych,  peda­
gogicznych 1 społecznych nestora matematyków polskich,

P R O F E S O R A  S A M U E L A  D I C K S T E I N A ,
W y  c k o w a ń c a  b.  S z k o ł y  G ł ó w n e j ,  P r o f e s o r a  h o n o r o w e g o  1 D o k t o r a  h o n o r i s  causa  

U n i w e r s y t e t u  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  C z ł o n k a  k o r e s p o n d e n t a  P o l s k i e j  A k a d e m j i  U m i e j ę t ­
n o ś c i ,  C z ł o n k a  z a ł o ż y c i e l a  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o ,  C z ł o n k a  z a ł o ż y c i e l a  

P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  M a t e m a t y c z n e g o ,  C z ł o n k a  h o n o r o w e g o  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o m i s j i  
N  a u c z a n i a  A i a t e m a t y  k i , C z ł o n k a  . M i ę d z y  n a r o  dow e j  A k a d e m j i  H i s t o r j i  N a u k ,  etc.

O d  lat 65 zgórą prowadzi Profesor Dickstem pracę nauczycielską. 
Niestrudzony organizator nauki 1 szkolnictwa w najcięższych okresach 
życia polskiego pozostaje w stałym kontakcie z nauką międzynarodową, 
informuje z a g r a n i c ę  o pracach matematyków polskich, świadczy, iż w naj­
gorszych warunkach zaboru rosyjskiego, pozbawiona własnych placówek 
uniwersyteckich, istnieje jednak, krzepnie 1 rozwija się polska wiedza 
matematyczna.

Czterdzieści pięć tomów ,,Prac Matematyczno-Fizycznych ’, czter' 
dzieści cztery tomy ,,Wiadomości M^atematy cznych^ —  jeden zaledwie 
fragment twórczości organizacyjno-naukowej Profejora Dicksteina ---  oto
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pomnik pracy i szlachetnego wysiłku. Przez długi okres czasu publikacje 
te są jedynem stałem wydawnictwem matematycznem polskiem, poprzez 
kordony graniczne nawiązują i utrwalają łączność między uczonymi poi" 
skimi, stanowią czynnik postępu nauki, przyczyniają się do ustalenia po i ' 
skiego słownictwa matematycznego.

W  okresie mewo li, gdy każda niemal instytucja obywatelska w kraju 
jest placówką obronną polskości, Profesor Dickstem wsp ółdziała w inicjał 
tywie i organizacji szkół, bibljotek, muzeów, wydawnictw popularno­
naukowych, stowarzyszeń samopomocy społecznej. Gdy  w r. i g i 5 wojska 
rosyjskie opuszczają Warszawę, jest członkiem Komitetu Obywatelskiego 
stolicy. Gdy w r. i tj2o powrotne fale najazdu zbliżają się do jej bram, 
wchodzi w skład Komitetu Obywatelskiego Obrony Państwa.

Dla  uczczenia tych zasług niżej podpisani przyjaciele, koledzy
i uczniowie Profesora D  icksteina utworzyli Komitet, w którym reprezen­
towane są Polska Akademja Umiejętności, Akademja Nauk Technicznych, 
Towarzystwo Naukowe Warszawskie, Uniwersytet Józefa Piłsudskiego 
i jego \V^ydział .Matematyczno-Przyrodniczy, Polskie Towarzystwo M^a" 
tematyczne oraz Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych.

D nia 3 . X. 193^7 o g. 12-ej, w sali Towarzystwa Naukowego W  aiv
szawskiego (Pałac Staszica, Nowy Świat 72), złożony zostanie publiczny
hołd temu, którego życie jest wzorem cnót obywatelskich, głębokiego
patrjotyzmu, wierności nauce. Na uroczystość tę mamy zaszczyt prosić 
J W P  ana.

P R E Z E S  K O M I T E T U :  Dr. W .  S i e r p i ń s k i ,  Profesor Uniwersy­
tetu Józefa Piłsudskiego, Prezes Towarzystwa Naukowego W  arszawskiego.

W I C E 'P R E Z E S I :  Dr. S. M  a z u r k i e w i c z ,  Profesor Uniwersy­
tetu Józefa Piłsudskiego, Dziekan W y d  ziału Matematyczno-Przyrodniczego, 
Prezes Polskiego Towarzystwa Matematycznego, Dr.  S. J .  T  h u g u t t, 
Profesor honorowy Un lwersytetu Józefa Piłsudskiego.

C Z Ł O N K O W I E :  A. C z e k a l s k i ,  Profesor Liceum, Dr.  M . T. 
H  u b e r, Profesor Politechniki Warszawskiej, Dr.  В. К  n a s t e r, Docent 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, Dr. F. L e j a ,  Profesor Uniwersytetu Jagieł" 
lońskiego, Dr.  J .  L u k a s i e w i c z ,  Profesor Uniwersytetu Józefa Piłsud" 
skiego, b. Minister W .  R. 1 O. P., Dr. "W. P o g o r z e l s k i ,  Profesor 
Politechniki W  arszawskiej, Dziekan W y d  ziału M  echanicznego, Dr. A. 
P r z e b o r s k i ,  Profesor Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, Dr.  S. S t r a "  
s z e w 1 с z, Profesor Politechniki Warszawskiej.

S E K R E T A R Z  K O M I T E T U :  Dr. S. S a k s ,  Docent Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego.

Ad res dla listów 1 depesz:
Warszawa, Politechnika, Z jazd Matematycznym.
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м onsieur,
Les soussignés, amis et anciens élèves Je

M O N S I E U R  S A M U E L  D I C K S T E I N ,
P r o f e s s e u r  h o n o r a i r e  à  l ’U n i v e r s i t é  J o s e p h  P i ł s u d s k i  de  V a r s o v i e ,  M e  m b r e  c o r r e s p o n d a n t  
de  l ’A c a d é m i e  P o l o n a i s e  des  S c i e n c e s  e t  des  L e t t r e s ,  M e m b r e  f o n d a t e u r  de  l a  S o c ié t é  

des  S c i e n c e s  e t  des  L e t t r e s  de  V a r s o v i e ,  M e m b r e  f o n d  a t e u r  de  l a  S o c i é t é  P o l o n a i s e  de  

M a t h é m a t i q u e ,  M e m b r e  e f f e c t i f  de  1 A c a d é m i e  I n t e r n a t i o n a l e  d H i s t o i r e  de s  S c i e n c e s ,  etc.

se sont constitués en un Comité, en vue de rendre 1 hommage publique aux 
mérites scientifiques, pédagogiques et sociaux du Professeur Dickstem, doyen 
des mathématiciens polonais. Les institutions polonaises des Sciences et 
d Enseignement, comme 1 Académie Polonaise des Sciences et des Lettres, 
1 Académie des Sciences Techniques, la Société des Sciences et des Lettres 
de Varsovie, 1 Université Joseph Piłsudski de Varsovie et sa Faculté des 
Sciences, la Société Polonaise de M  atliématique et la Fédération Nationale 
des Professeurs des Ecoles Secondaires et Supérieures, sont représentées 
au sein du Comité.

Le I I I  С ongrès Mathématique de Pologne, convoqué pour le 29 
septembre г<) 3у  à Varsovie, consacrera sa dernière journée, le dimanche 
du 3 octobre, à la célébration du jubilé du Maître.  En rendant Fhommage 
aux plus de 65 ans de son infatigable activité scientifique, éducative, 
éditoriale et organisatrice, nous honorerons en lui le modèle parfait des 
vertus civiques et patriotiques.

Nous vous invitons, Monsieur, à bien vouloir prendre pars à cette 
Séance Solennelle, qui aura lieu le 3 octobre à midi à la Salle de la 
Société des Sciences et des Lettres de Varsovie, Palais Staszic, y 2 rue 
Nowy Swiat.

Veuillez agréer, Monsieur, nos considérations les plus distinguées.

P R É S I D E N T  D U  C O M I T É :  W .  S i e r p i ń s k i ,  Professeur à l’U ni­
versité de Varsovie.

V I C E - P R É S I D E N T S :  S. M  a z u r k i e w i e z ,  Professeur à Y Uni­
versité de Varsovie, Do yen de la Faculté des Sciences, S. J .  T h u g u 11, 
Professeur à 1 Université de Varsovie.

M E M B R E S  D U  C O M I T É :  A. C z e k a l s k i ,  Professeur au lycée, 
M . H  u b e r. Professeur à 1 Ecole Polytechnique de Varsovie, В. к n a s t e r, 
Docent à rUnivers i té  de Varsovie,  F. L e j a ,  Professeur à 1 Université 
de Cracovie, J.  L u k a s i e w i c z ,  Professeur à lUm vers i té  de Varsovie, 
W .  P o g o r z e l s k i ,  Professeur à 1 Ecole Polytechnique de Varsovie, 
Doyen de la Faculté de Mécanique, A. P r z e b o r s k i ,  Professeur 
à 1 Université de Varsovie, S. S t r a s z e w i c z ,  Professeur à 1 Ecole P o ly '  
technique de Varsovie.
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(SE C R É T A IR E  D U  C O M I T É :  5 . 5 a к s, Docent à l ’Université 
Ле V arsovie.

.Zaproszenia te by ły  rozesłane przez 5 ekretarjat I I I  Polskiego Zjazdu 
Matematycznego w ciągu sierpnia ic)Ъу roku, łącznie z drukami Zjazdu.

W  obszernem Sprawozdaniu ze Zjazdu, ogłoszonem w ,, Roczniku 
Polskiego Towarzystwa Matematycz nego” (T om X V I ,  K ra k  ÓW 1938), 
znajduje się zwięzły opis przebiegu uroczystości jubileuszowej w języku 
francuskim *).

KOMITET RED AK CYJNY:
Władysław Gorczyński, Stanisław Saks, Ti^acław Sierpiński.

l ) U n  r é s u m é  s u r  l a  c é r é m o n ie  d u  j u b i l é  e st  p u b l i é  e n  l a n g u e  f r a n ç a i s e  d a n s  le 

c o m p t e - r e n d u  d u  I I I  C o n g rè s  P o lo n a is  de  M a th é m a t iq u e  a u x  „ A n n a l e s  de  l a  S o c i é t é  

P o l o n a i s e  de  M a t h é m a t i q u e ”  (vo l.  X V I ,  C r a c o v i e  19З7);  un  a r t i c l e  i n t i t u l é  , , L e  J u b i l é  

d u  P r o fe s s e u r  D ic k s te in  , é c r i t  p a r  A i .  Z a r a n k i e w i c z ,  a p a r u  d a n s  l a  r e v u e  

m e n s u e l l e  , ,L es  A m i s  de  l a  P o l o g n e  ( №  12,  P a r i s  l y 37 ).
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O B C H Ó D  J U B I L E U S Z O W Y

Akad emj a 65-1 ecia pracy naukowej i pedagogicznej Profesora Dick- 
steina odbyła się dnia 3 października 19З7 roku, w południe, na zakończenie 
I I I  Polskiego Zjazdu Matematycznego, w 5 ali Kolumnowej Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego w Pałacu »Staszica. W ie lką  salę zapełnili do 
ostatniego miejsca przedstawiciele świata nauki, koledzy 1 uczniowie Jubi  lata, 
wśród mcii wielu wybitnych uczonycli polskicli 1 zagranicznych. Pana 
jMinistra W .  R. 1 O. P., Prof. D ra  Ŵ  o j с i e с li a / S w i ę t o s ł a w s k i e g o ,  
nieobecnego w kraju, reprezentował Rektor Politechniki Warszawskiej, 
Prof. D  r. J .  Z a w a d z k i .  Obecni byli przedstawiciele władz, senatów 
akademickich, towarzystw 1 instytucyj naukowyeli.

Akad emję ku czci Profesora Dicksteina zagaił Prezes T owarzystwa 
Nauk owego Warszawskiego 1 Komitetu Jubileuszowego, Prof. Dr. W a c ł  a w 
S i e r p i ń s k i ,  odczytując na wstępie depeszę Pana Prezydenta Rzplitej, 
przesłaną na ręce Jubila ta (str. З ) ,  1 wygłaszając następujące przemówienie:

„Dostojne Zgromadzenie! Obcliodzimy dzisiaj uroczystość niezwykłą: 
zebraliśmy się tu, żeby złożyć publiczny liołd uczonemu, który dwie trzecie 
stulecia poświęcił pracy dla nauki polskiej.

Zagajając dzisiejsze zebranie w imieniu I I I  Polskiego Zjazdu Ml&" 
tematycznego oraz w imieniu Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, 
ograniczę się w mojem przemówieniu do podkreślenia ważniejszych zasług, 
położonych przez dzisiejszego Jubilata,  profesora Samuela Dicksteina, dla 
matematyki polskiej oraz dla Towarzystwa Naukowego Warszawskiego.

Umiłowanej przez siebie nauce poświęcił się nasz Jubilat jeszcze 
przed у o laty, w Szkole Głównej. Ŵ  roku 1888 rozpoczyna profesor 
Dickstem wydawanie „Prac Matematyczno-Fizycznych” , a w g lat później 
, ,Wiadomości Matematycznych . Pisma te są przez długi okres czasu jedy" 
nenii stałemi wydawnictwami matematycznemi polskiemi, poprzez kordony 
graniczne nawiązującemi 1 utrwalającemi łączność między matematykami 
polskimi.

Ci, któ rzy rozpoczynali swe studja matematyczne jeszcze w ubiegłem 
stuleciu, niogą zaświadczyć, czem by ły  dla nas te wydawnictwa, jaką 
dumą nas napawało, że przecież istnieje polska wiedza matematyczna, 
oraz jak nas cieszyło, że matematyk polski ma gdzie w swym ojczystym 
języku ogłaszać wyniki swych badań. Istnienie tych polskich czasopism 
matematycznych dodawało nam otuchy i było zachętą do pracy na tak 
mało u nas w owych czasach uprawianej niwie. A gdy po wojnie, w zmie' 
nionych warunkach, przystąpiliśmy do pracy nad zdobywaniem dla mate' 
matyki polskiej należnego jej stanowiska w nauce światowej, nie ustępują" 
cego innym narodom, było się na czem oprzeć. G dyby  nie wydawnictwa
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profesora Dicksteina, nie odważylibyśmy się na rozpoczęcie w Polsce po 

wojnie wydawnictw matematyczny cli w obcycli językach i poświęconych 
poszczególnym tylko działom matematyki. A jaki by ł  poziom naukowy 
„Prac  Matematyczno " Fizycznych’ , świadczy choćby fakt, że do współ ' 
pracy w tem wydawnictwie potrafił profesor Dickstem pozyskać wielu 
wybitnych uczonych cudzoziemskich. Pamiętam, jak byłem wzruszony, gdy 
na szereg lat przed wojną, ówczesny rektor Uniwersytetu Ateńskiego, 
K y p a r i s s o s  S t e p h a n o s ,  przysłał mi odbitkę swojej pracy właśnie 
z wydawanych przez profesora Dicksteina „Prac Matematyczno " Fizycz­
nych” .

Poza dwoma czasopismami matematycznemi wydaje profesor Dickstem 
od roku л 8^5 , wespół z nieżyjącym już dziś A l e k s a n d r e m  C z a j e w i c z e  m, 
„Dzieła i rozprawy matematyczno-fizyczne” , tak zwaną „Bibljotekę M a-  
tematyczno-Fizyczną’ , w której ukazał się szereg oryginalnych podręczni­
ków polskich z różnyc h działó w matematyki wyższej, dzieł nieraz dużej 
wartości.

Ody w roku 1906 powstaje w Warszawie  Towarzystwo Kursów 
Naukowych, będących surogatem polskiego uniwersytetu, profesor Dickstem 
zostaje pierwszym Prezesem Rady Naukowej tej instytucji, czyli pierw­
szym jej Rekt orem. Gdy w rok później powstaje Towarzystwo Naukowe 
W  arszawskie, profesor Dickstem zostaje obrany Jeg °  "Wiceprezesem 

i godność tę piastuje przez pierwsze dwa lata istnienia Towarzystwa. 
Gdy  w tymże czasie powstaje w \V^arszawie Koło Matematyczno-Fizyczne, 
łączące nauczycieli matematyki, profesor Dickstem zostaje pierwszym jego 

Prezesem. Przy powstaniu każdej z tych trzech instytucji profesor 
Dickstem położył wielkie zasługi.

Jeżeli idzie o działalność naukową profesora Dicksteina, głównie na 
polu historji matematyki, to jego prace z tej dziedziny wprowadzają go 

już w roku 189З do Akademji Umiejętności w K rak  owie. Niema dziś 
w Polskiej Akademji Umiejętności członka dawniej od profesora Dicksteina 
wybranego.

Z  chwilą gdy w roku icji 5 powstaje Uniwersytet ^Varszawski, 
profesor Dickstem obejmuje w nim w yklady, a po stabilizacji Uniwersy ' 
tetu w roku 19*9 zostaje mianowany jego Profesorem Honorowym, 
w ykład ając po dziś dzień 1 zasiadając stale w Radzie Wydzia łu  Filozo' 
ficznego, a następnie Matematyczno '  Przyrodniczego, z małą przerwą, 
kiedy to ustawa o szkołach akademickich z roku 19ЗЗ, na szczęście dziś 
już do smutnej przeszłości należąca, usunęła profesorów honorowych 
z R ady  Wydzia łowej.

W  roku 1921, jako ówczesny dziekan W ydz ia łu  Filozoficznego, 
miałem zaszczyt wręczyć profesorowi Dicksteinowi dyplom doktora filozofjł
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honoris causa Uniwersytetu Warszawskiego, nadany mu za zasługi, położone' 
dla matematyki polskiej.

Szczególną wdzięczność winno profesorowi Dicksteinowi Towarzystwo- 
Naukowe Warszawskie, nietylko jako swemu Członkowi " założycielowi 
i zasłużonemu członkowi pierwszego Zarządu, ale również jako fundatorowi 
Gabinetu Matematycznego Towarzystwa, wspaniałej Bibljoteki matema­
tycznej, składającej się z więcej niż 10 tysięcy tomów, ofiarowanej 
Towarzystwu przez profesora Dicksteina jeszcze w roku 1914 1 ocl *е§° 
czasu stale przez mego uzupełnianej. Cenna Bibljoteka ta zawiera kom­
plety dzieł klasyków, stare druki (z przed kilku wieków), między niemi 
unikaty, zbiór kompletów czasopism matematyczny cli z całego świata. 
Zbiór ten stale narasta przez wymianę na wydawnictwa profesora 
Dicksteina oraz dzięki jego ofiarności *).

Przed kilku dniami Zarząd Towarzystwa Naukowego W  arsza wskiego 
otrzymał od profesora Dicksteina pismo, w którem prosi Zarząd o prze' 
jęcie przez Towarzystwo wydawanych dotąd przez niego ,,Prac M  atema" 
tyczno-Fizycznycli oraz „W iadomości  Matematyczny cli” , a jednocześnie 
profesor Dickstem przekazał Towarzystwu Naukowemu Warszawskiemu 
16 tysięcy złotycli w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
miasta W^arszawy jako zawiązek funduszu wydawniczo '  naukowego na te 
czasopisma.

W y  rażając w imieniu Towarzystwa Naukowego Warszawskiego zgodę 
na przejęcie przez Towarzystwo tak zasłużony ch dla matematyki polskiej 
,,Prac M.atematyczno - I  izycznych założonych bez mała pół wieku temu 
przez profesora Dicksteina 1 z tak wie lką pieczołowitością dotąd przez 
niego redagowanych 1 wy^dawanycli, składam mu jednocześnie gorące po '  
dziękowanie za jego pięknym dar.

Czcigodny Jubilacie! Wr imieniu Polskiej Akad emji Umiejętności, 
w imieniu Towarzystwa Naukowego Warszawskiego oraz w imieniu 
I I I  Polskiego Zjazdu Matematycznego składam Ci najgorętsze życzenia, abyś 
jaknajdłużej, ciesząc się dobrem zdrowiem, mógł pracować dla polskiej 
matematyki, 1 abyśmy za lat kilkanaście mogli tu razem z Tobą obchodzić 
setną rocznicę Twoich urodzin.

*) Sz c ze  g d ło  w y  r e f e r a t  o G a b i n e c i e  . M a t e m a t y c z n y m  T o w a r z y s tw a  N a u k o w e g o  

W a r s z a w s k i e g o  1 j e g o  B i b l j o t e c e  w y g ł o s i ł  na  I I I  P o l s k i m  Z j e ź d z i e  M a t e m a t y c z n y m  
D r .  Z y g m u n t  K o b r z y ń s k i  (p .  I I I  C o n g rè s  P o lo n a is  d e  M a th é m a t iq u e ,  A n n a l e s  

d e  l a  S  OC! P o l .  de  M a t L .  X V I ,  C r a c o v i e  19З8 ,  V  S e c t i o n ,  4 ' ^ m e  com m unic a t io n ;-  

D o n n é e s  s u r  le C a b in e t  M a th é m a t iq u e  d e  la  So c ié té  des S c ie n c e s  et des L e t t r e s  d e  

V a r s o v i e  à la B ib l io th è q u e  N a t io n a le  J o s e p h  P i ł s u d s k i ) .
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W y j  ział N a ii к Biol ogicznych, Fizycznych i Matematycznych U n i ­
wersytetu św. M arka w Limie, którego mam zaszczyt być profesorem 
bonorowym, zlecił mi, abym w jego imieniu złożył Ci, Czcigodny Jubil acie, 
Voto de Honor, czyli wyrazy czci, z uwagi na Twe wysokie zasługi nau­
kowe, pedagogiczne i społeczne, położone w ciągu 65 lat niestrudzonej 
pracy popierania badan matematycznych, i jako znakomitemu przyjacie­
lowi Peru, ściśle związanemu z misją polską, która ongi przybyła  do 

rtego kraju, a której wybitnymi członkami byli profesor ¥ ł  a d y  s ł a w 
F o l k i e r s k i ,  dziekan tego W ydzia łu ,  oraz inżynier E d  w a r  d H a b i c h ,  
założyciel i D y  rektor Szkoły  Inżynieryjnej w Limie *).

Jego Ekscelencja ksiądz Biskup A n t o n i  S z l a g o w s k i ,  b. rektor U n i­
wersytetu Warszawskiego, który nie mógł przybyć na dzisiejszą uroczystość, 
nadesłał na moje ręce dla Dostojnego Jubilata  pismo ze słowami uznania za 
Jego prace matematyczne oraz życzenia pomyślnej pracy przez długie jeszcze 
lata ” .

Prof. Dr. J .  Z a w a d z k i ,  Rektor  Politechniki Warszawskiej, prze ' 
mówił jak następuje:

,,Czcigodny Panie Profesorze! Pan Minister W^yznaó Religijnych 
•i Oświecenia Publicznego powierzył mi zaszczytny i miły obowiązek 
złożenia Ci w tym dniu uroczystym najserdeczniejszych życzeń i wyrazów 
szczerej podzięki za to wszy stko, coś w ciągu długich lat intensywnej 
i pełnej oddania pracy zrobił dla obudzenia i podtrzymania życia nauko­
wego i kulturalnego w Polsce.

W  najcięższych chwilach, w dobie popowstaniowej, gdy zgasła 
nadzieja bliskiego wyzwolenia się z niewoli i poczucie niemocy opanowało 
szerokie koła społeczeństwa, znaleźli się ludzie, którzy potrafili tchnąć 
nowego ducha i wyzwolić myśl twórczą. Sprawili oni, że w dziedzinie 
nauki i kultury uniezależnialiśmy się od wpływów zaborców, budując 
własne życie i tworząc siłę duchową, która na dalszych losach narodu 
naszego mocno zaważyć miała.

W  tem gronie działaczy znalazł się od pierwszej chwili profesor 
Dickstem, wykazując we wszystkich swych poczynaniach niezrównanego 
ducha inicjatywy, niepożytą energję i umiejętność realizacji.

O l  sejmując swą działalnością bardzo szeroki zakres zagadnień życia 
kulturalnego i społecznego, główne swe siły oddaje umiłowanej nauce 
matematyki i pracy nad podniesieniem poziomu wiedzy matematyrcznej 
w Polsce. O d  lat 5o  redaguje „Prace Matematyczno-Fizyczne” , a od 
lat Ąo „Wiadomości Matematyczne wy-dawnictwo, które j eg o  inicjatywa

ł ) T e k s t  l i s t u  U n i w e r j y t e t u  w L i m i e  p o d a n y  j e j t  d a l e j ,  na  e tr .  ó 8 .
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zapoczątkowała i którego olbrzymie znaczenie dla rozwoju nauki w Polsce- 
dobrze jest znane nietylko specjalistom.

Jest  zamiłowanym pedagogiem, rozumie wielką "wagę zagadnień wy­
chowawczych, stara się obudzić zainteresowanie temi zagadnieniami i po-"- 
głębić stosunek do nicłi społeczeństwa.

Jest  inicjatorem i redaktorem „Rocznika Pedagogicznego” w r. 1881, 
pracuje przez lat szereg w „Encyklopedji  Wychowawczej” , w ,,Przeglądzie 
Pedagogicznym” , opracowuje dział matematyki w pierwszem wydaniu „P o ­
radnika dla samouków” . Jest członkiem redakcji „W^szechświata” , współ­
pracownikiem wielkiej „Encyklopedji  Ilustrowanej” , ,,Słownika Języka 
Polskiego” , jest wszędzie tam, gdzie idzie praca nad podniesieniem poziomu* 
intelektualnego społeczeństwa.

W ybitn ie  rozwinięty instynkt społeczny 1 talent organizacyjny pro- 
fesora Dicksteina nie pozwala mu poprzestać na pracy naukowej 1 dydak­
tycznej. Rozwija szeroką działalność społeczną, przedewszystkiem z orga— 
nizacją nauki 1 nauczaniem związaną, ale obejmującą również najbardziej 
doniosłe dziedziny życia.

G dy  w wyniku ruchu rewolucyjnego 1 walki o szkołę polską w za­
borze rosyjskim w roku i ( j o 5  zaświtała poraź pierwszy od lat kilkudzie­
sięciu możliwość zorganizowania choć w  skromnym zakresie prywatnego 
polskiego szkolnictwa, pro fes ОГ D ickstein staje w  gronie założycieli 1 or­
ganizatorów szkoły im. »Staszica 1 Towarzystwa Kursów Naukowych. 
Jest  pierwszym prezesem R ady  Naukowej Towarzystwa Kursów Naukowych, 
tego zaczątku przyszłych wyższych uczelni, jest jednym z inicjatorów j ego  

Sekcji Roi niczej, z której później powstała dzisiejsza Szkoła Główna Gospo­
darstwa Wiejskiego.

W idzimy go wśród inicjatorów, założycieli 1 władz naczelnych 
Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, widzimy na czele Bibljoteki 
Publicznej, w zarządzie Muizeum Przemysłu 1 Sztuki Stosowanej 1 wielu 
innych placówek pracy. Bierze udział w różnych przejawach życia naro­
dowego, zajmuje się M  uzeum Tatrzańskiem, organizuje obchód i 5o-lecia 
Komisji Edukacyjnej. S tara  się podtrzymać ścisłą łączność między życiem 
Polaków pod zaborami. W^ „Roczniku Pedagogicznym , wydawanym 
w okresie najsroższej cenzury, próbuje informować o życiu ówczesnej G a ­
licji. Wraz  z najwybitnejszymi działaczami owych czasów w Warszawie 
tworzy kółko konspiracyjne, organizujące przesyłanie do prasy polskiej 
innych zaborów informacyj o życiu społeczeństwa polskiego pod panowa­
niem rosyjskiem.

W  czasie okupacji jest członkiem Komitetu Obywatelskiego m. st. 
W  arszawy i W y d  ziału Oświecenia; w roku 1920 jest członkiem O b y ­
watelskiego Komitetu Obrony Państwa.
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Czcigodny Panie Profesorze! dziejach nauki, w dziejach organizacji 
jnauki i nauczania, w kistorji życia kulturalnego— w okresie Twej długo­
letniej działalności zdobyłeś sobie trwałe imię. Spojrzenie wstecz na własne 
.-czyny i świadomość dobrze spełnionego obowiązku stanowi za pracę Twą 
najwyższą nagrodę. Te wyrazy wdzięczności, które na życzenie nieobecnego 
w kraju Pana Ministra Ci złożyć pragnę i które z ust innych tu jeszcze 
usłyszysz, niecli będą świadectwem jeszcze jednej wielkiej zasługi: zasługi 
dania przykładu życia człowieka pracy dla dobra ogólnego’ (Biuletyn
P .A .T .  Nr. 2^3, z dnia 3 .X. 3?).

Z  kolei zabrał głos Wiceprezydent m. Warszawy, Pan J .  P o li o s к 1, 
wyrażając Jubila towi wdzięczność imieniem stolicy za ofiarną pracę w służ­
bie nauki polskiej 1 życząc długicb jeszcze lat dal szej owocnej pracy.

W  imieniu Senatu Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie
przemówił Prof. Dr. S t e f a n  M  a z u r k i e w i c z ,  Dziekan W  ydziału
Matematyczno-Przyrodniczego:

„K ied y  w roku i g i 5 Profesor Samuel Dickstem rozpoczynał dzia­
łalność w odrodzonym Uniwersytecie \V^arszawskim, w pierwszej, prowizo­
rycznej fazie jego istnienia, miał za sobą z górą ^o'letni  dorobek pracy 
badawczej 1 organizacyjno-naukowej. Pocz ątki jej przypadają na tragiczny 
okres lat siedemdziesiątych, okres niesłychanego ucisku politycznego, 
k iedy —  po zamknięciu Szkoły  G ł  ównej — polska myśl naukowa na terenie 
byłego zaboru rosyjskiego, pozbawiona wsz elkich punktów materjalnego 
oparcia, warsztatów 1 ośrodków skupienia, organów wypowiadania się 
1 należytych kontaktów z nauką światową — zdawało s ię  zmarnieć mu­
siała ze szczętem, tembardziej iż nie miała za sobą ani głębszej a ciągłej 
tradycji,  ani dostatecznego we własnem społeczeństwie zrozumienia.

W  lapidarny sposób charakteryzują ten stan rzeczy słowa, które 
Bolesław Prus wkłada w usta O  chockiego, kiedy to Ochocki stwierdza 
niemożność pracy badawczej na terenie "Warszawy „bo, nawet pominąwszy 
brak pracowni, tu przedewszystkiem niema klimatu naukowego .

Ге słowa, będące niewątpliwie echem gorzkich przeżyć całej generacji 
intelektualistów polskich, pozwolą nam może na znalezienie syntetycznej 
formuły, streszczającej w sobie istotę niestrudzonej działalności Czcigodnego 
Jubila ta ,  k tóry przecież do tej właśnie generacji należy. W^idzę miano' 
wicie istotę tej działalności w ciągłym systematycznym 1 niezwykle wielo' 
stronnym wysiłku stworzenia tego „klimatu naukowego” , którego nie było.
T o  we wszystkich dziedzinach nauki, a przedewszystkiem w tej, która
była  dziedziną jego własnej pracy badawczej, więc w dziedzinie matema­
tyki. Ograniczając się w mojem przemówieniu do tej tylko dziedziny, mu­
szę stwierdzić, że je jt  on ,,magna pars” wszystkich poczynań, mających na 
celu wytworzenie na gruncie naszym warunków rozwoju tej umiejętności.
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Była już mowa w  jednem z przemówień poprzednich o zasługach 
P rofesora D icksteina w zakresie polskiego czasopiśmiennictwa naukowego 
oraz o stworzeniu bezcennej bibljoteki matematycznej, którą oddał T o w a '  
rzystwn Naukowemu Warszawskiemu. Troska o przygotowanie naukowe 
mło dych badaczy dyktuje mu inną jeszcze inicjatywę wydawniczą; łącznie 
z Aleksandrem C z a j e w i c z e m  podejmuje wydawnictwo polskich pod­
ręczników matematycznych i fizycznych pod nazwą „Bibljoteka Materna" 
tycztio'Fizyczna , której serja I I I  zawiera szereg cennych podręczników 
akademickich (w tej liczbie np. „Zasady fizyki’ Augusta Ŵ  i t k  o w" 
s к i e g o). Dąży przedewszystkiem do wydawania prac oryginalnych, 
zarazem jednak dla wypełnienia najważniejszych braków podejmuje dzia­
łalność przekładową, tłomacząc serję włoskick podręczników P a s c a l a ,  
a później t. zw. małą algebrę "W e b e r a. Obok tego zamieszcza w czaso­
pismach przekłady niektórych znakomitych rozpraw matematycznych, jak 

i e m a n n a ,,TJber die Hyp  othesen, die der Geometrie zu Grunde 
liegen , K l e i n a  „Vergleichende Betrachtungen über neuere Geometrische 
Forschungen’ (czyli t. zw. Program Krlangeński), H u r w i t z a  „ О  prze" 
stępności liczb e i n  i inne. Podkreślić należy w tych wyrdawnictwacli 
dbałość niezmierną o poprawność i czystość językową, a przedewszystkiem
0 ustalenie terminologji matematycznej zgodnej z duchem języka. Z asa ­
dnicze znaczenie ma tutaj przekład obszernego i skądinąd cennego ency­
klopedycznego dzieła P  a s с a 1 a ,,Repertorjum matematyki wyższej , które 
zawiera, rzec można, podwaliny polskiej terminologji matematycznej. Tę 
pracę nad słownictwem prowadzi Profesor D ickstein także w ostatnich 
latacli na terenie Akademji Nauk Technicznych, której wielki w opraco­
waniu będący SI  owmk Techniczny zawiera w I-ym tomie wy'kaz terminów 
matematycznych.

W  trosce o należytą ocenę polskiego piśmiennictwa matematycznego
1 utrwalenie jego historji organizuje w „Wiadomościach M atematycznych 
dział sprawozdawczo- bibljo graficzny, wydaje w roku 1894 łącznie z W^a" 
w r y k i e w i c z e m  „Bibljografję matematyczną polską X I X  stulecia’ , 
wreszcie informuje świat naukowy zagraniczny o wynikach pracy mate­
matyków polskich jako długoletni recenzent prac polskich w „ Jab rbuch  fiir 
Fortschritte der M a th e m a t ik ’. Wreszcie organizuje pierwsze na terenie 
\\^arszawy zrzeszenie matematyków polskich, zasłużone Koło  JMatema' 
tyczno-Fizyczne, skupiające kwiat nauczycielstwa polskiego 1 stanowiące 
ośrodek dyskusyjny przedewszystkiem dla spraw związanych z nauczaniem
matematyki, w następstwie jednak 1 dla spraw czysto naukowyrc h  1 jest
K o ła  tego pierwszym Prezesem.

Nawał zajęć 1 zadań organizacyjnych nie przeszkadza Profesorowi 
Dicksteinowi zajmować się 1 nauką czystą.
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Pracę Jeg° badawczą charakteryzują dwie tendencje: upodobanie do 
algebry, której poświęcone są pierwsze jego prace o charakterze czysto 
teoretycznym, oraz rosnące coraz bardzie) zamiłowania historyczne, które 
powodują coraz wyraźniejsze przesuwanie się jego zainteresowań w  kie- 
runku historji nauki. Na szczególne uwzględnienie zasługują tu prace nad 
dorobkiem naukowym ,, iSfink sa matematyki X I X  wieku , H  o e n e - W r  O ń" 
s к i e g o, a więc kilkanaście rozpraw poświęconych temu zagadnieniu 
i stanowiąca ich syntezę ciekawa książka „Hoene -Wroński,  jego życie 
i d z i e ł a ’, zawierająca pierwszą i jak dotąd jedyną bibljografję dzieł 
głośnego matematyka. Zespala się w tych pracach pierwiastek historyczny 
z konstrukcyjnym. Forma, którą Wroński nadał swemu dziełu, tkwiący 
w niem moment ezoteryzmu, słabe poczucie ścisłości (pod tym względem 
W roński  jest na poziomie X V I I I  wieku), wreszcie wczesne oderwanie się 
Wrońskiego od głównego nurtu, którym płynie rozwój matematyki w ubie­
głem stuleciu, wszystko to sprawia, że komentator tego dzieła nie mógł 
poprzestać na stanowisku czysto historycznem i sprawozdawczem, ale 
musiał je rekonstruować i uzupełniać przez dowodzenie podanych bez 
uzasadnienia wzorów, określenie zasięgu ich stosowalności i t. d. Prace 
Profesora Dicksteina stanowią w wielu przypadkach taką właśnie rekon­
strukcję (np. w dziedzinie algebraicznych i teoretyczno-liczbowy ch pomy­
słów Wrońskiego). iSą też po dziś dzień najlepszem źródłem mformacyj- 
nem w sprawie twórczości matematycznej Werońskiego. Te prace Profesora 
Dicksteina nad lustorją matematyki w Polsce są powszechnie znane 
światu naukowemu, który uczcił zasługi Profesora Dicksteina na tem 
polu, powołując go na zaszczytne stanowisko Wiceprezesa M iędzynaro­
dowej Akad emji Historji Nauk  ^Ścisłych.

Pracę na terenie naszego Uniwersytetu rozpoczął Profesor Dickstem 
już w wieku, który dla wielu jest raczej kresem kar jery akademickiej. 
M imo to me zawahał się przed wzięciem na swoje barki ciężkich obo­
wiązków nauczyciela akademickiego, które też spełnia aż do dnia dzisiej­
szego z godną podziwu energją i gorliwością, realizując w pełni słowa 
Norwida, że

,, ...starość, w czas swój, bywa więcej zdrowa
O d  b ark greckiego posągu .

Dostojny i Kochany Panie Profesorze! Składając Ci hołd imieniem 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, którego jesteś Profesorem honorowym 
i Doktorem honoris causa, a zarazem imieniem R ady  W^ydziału M ate ­
matyczno - Przyrodniczego, kt órej jesteś członkiem, życzę Ci, aby te 
piękne słowa Norwida przez długi czas jeszcze by ły  prawdą w stosunku 
do Ciebie ’.
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w imieniu innych Szkół Akademickich, Instytucyj, Towarzystw 
naukowych oraz w imieniu uczestników zagranicznych Zjazdu przemawiali 
kolejno:

Dr. "W i t o l d  P o g o r z e l s k i ,  Profesor i Dziekan W y d  ział u 
Mechanicznego Politechniki Warszawskiej  :

„ W  imieniu Akad emji Nauk Technicznych składam Czcigodnemu 
Jubila towi wyrazy hołdu za Jego wieloletnią i owocną działalność na 
placówkach przez Niego stworzonych, działalność, która przyczyniła się 
tak wybitnie do rozwoju myśli matematycznej w Polsce i do rozwoju 
polskiego słownictwa matematycznego, działalność tembardziej godną naj­
wyższego szacunku, iż prowadzona była w okresie niewoli i osłabienia 
ruchu naukowego w Wrarszawie.

O  pracowując niedawno w К  omisji Akad einji Nauk  Tecl micznych 
Słownik Matematyczny, jako część Słownika W yrazów  Technicznych, 
korzystaliśmy stale z cennych rad Czcigodnego Jubilata i tembardziej 
żywo przyłączamy się do hołdu, kt óry składa .M u dziś świat matema­
tyczny77.

Dr.  F. L e j a ,  Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie:

,,Czcigodny Panie Profesorze! Prastara Wszechnica Jagiellońska wło­
żyła  na mnie zaszczytny i miły mi obowiązek reprezentowania jej na 
dzisiejszej uroczystości i złożenia Ci w dniu Twego jubileuszu najszczer­
szych gratulacyj. Zt głęboką wdzięcznością wspominamy w Krakowie to, 
że działalność Twoja w środowisku tutejszem nie uznawała granic dawnych 
zaborów i przenikała do innych dzielnic Polski mimo trudności z tem 
połączonych. W  szczególności pamiętamy Twój udział w uroczystościach 
jubileuszowych Uniwersytetu Jagiellońskiego w roku îcjoo, kiedy jako 
delegat wydawnictwa ,,Fontes et Commentationes’ odczytałeś specjalny 
adres poświęcony Uniwersytetowi. ЛѴ czasopismach matematycznych, ха- 
łożonych i wydawanych przez Ciebie w Wrarszawie, drukowane by ły  
prace młodych matematyków, odkrywanych tą drogą dla nauki polskiej 
i zajmujących później katedry w Uniwersytecie Krakowskim. "W ten społób 
ogłoszone zostały między innemi niektóre rozprawy znakomitych uczonych 
i profesorów: Stanisława Zaremby i К  azimierza /Morawskiego.

Godzi się przypomnieć o tej stronie Twojej działalności tembardziej, 
że była ona bezinteresowna i kierowana dobrem ogólnem, a nie widokami 
na właściwą jej ocenę przez rządy zaborcze. Była  to więc praca dla Polski.

W  imieniu Uniwersytetu Jagiellońskiego i swojem własnem składam 
Ci, Czcigodny Panie Profesorze, w dniu Twego jubileuszu najszczerjze 
życzenia dalszej owocnej pracy—v  najdłuższe lata
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D r. iS t e f a n К  е m р i s t у, Profesor i Dziekan W  ydział li M atema- 
tyczno-Przyrodniczego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie:

„O dy  podziwiamy wspaniały rozwój matematyki polskiej od czasu 
odzyskania niepodległości i szukamy przyczyn tego zjawiska, pamiętamy 
zawsze, że zarówno w smutnycli czasacli niewoli jak w groźnych chw i '  
lacli wojny kult i zamiłowanie do matematyki szerzył i podtrzymywał 
dzisiejszy Jubila t,  wówczas generalny matematyczny redaktor, wydawca, 
autor, tłomacz, recenzent, Inbljograf i popularyzator  w jednej osobie.

Gdy nauczamy, zdajemy sobie sprawę, że obok nazw matematycznych 
wybrany cli przez Jana  Śniadeckiego i Hoene'Werońskiego używamy wielu 
terminów utworzonych przez Profesora Dicksteina w czasie przyswajania 
polskiej literaturze matematycznej dzieł obcycb.

Wielotomowe wydawnictwa i szczęśliwie dobrane słownictwo, ciągle 
żywe, żywym są dowodem niestrudzonej wieloletniej Jego działalności.

Gościliśmy Go dwukrotnie w Wolinie. Raz gdy dał nam poznać od ' 
nalezione listy Jana  Śniadeckiego, potem, gdy przewodniczył na wileńskim 
.Zjeździe matematyków polskich. Zachowaliśmy żywe wspomnienie o dziel­
nym spadkobiercy tradycji dawnego Uniwersytetu Wileńskiego poprzez 
W  arszaws ką Szkołę G ł  ówną.

Gdy więc dziś przyp adł mi w udziale zaszczyt reprezentowania 
Uniwersytetu Stefana Batorego i Wileńskiego Towarzystwa Przyjaciół 
N  a u k, skład am j aknajszczersze i jaknajlepjze życzenia Czcigodnemu Jub i la ­
towi i przyłączam się do powszedniego hołdu polskich ośrodków naukowych” .

Dr. H  u go S t e i n h a u s ,  Profesor Uniwersytetu Ja n a  Kazimierza 
we Lwowie:

,,Czcigodny Panie! Uniwersytet Jana  К  azimierza i J ego W^y dział 
Matematyczno - Przyrodniczy wyrażają Ci swoją wdzięczność, uznanie 
i podziw za to, żeś w latach złych torował drogę myśli matematycznej 
w Polsce, żeś ją ofiarą czasu, trudu i mienia umacniał i rozszerzał, za to, 
żeś po dziś dzień zachował entuzjazm młodzieńczy i wiarę w szczytne 
posłannictwo uczonego polskiego.

byczym y Ci, byś dłu gie lata spoglądał z dumą i radością na 
następne generacje, jak kroczą po drodze przez Ciebie wytkniętej7 .

Dr.  M  l e c z y s ł a w  B i e r n a c k i ,  Profesor Uniwersytetu Poznańskiego:

„w imieniu W^ydziału Matematyczno-Przyrodniczego Uniwersytetu 
Poznańskiego składam Ci, Czcigodny Jubilacie, najserdeczniejsze gratulacje. 
Skład am Ci również wyrazy głębokiej wdzięczności za to, żeś się w ostat'  
tnich czasach — pomimo niezadowalającego stanu Twego zdrowia — 
zajmował wydawaniem prac profesorów i wychowańców naszego Uniwer­
sytetu, nie zwracając uwagi na trudy i koszta z tein związane7’.
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Dr. T a d e u s z Wr о 1 s к i, P  rofesor Zoologji, Dziekan W"ydziału 
Matematyczno-Przyrodniczego Wrolnej W s  zeclinicy Polskiej w W^arszawie: 

„Czcigodny Panie  Profesorze, pozwól, bym przypomniał niedawną 
a tak już zapomnianą przeszłość. Gdy w roku it)o5 wybuchła rewolucja 
rosyjska, która ogarnęła i teren Królestwa, nie istniały w Warszawie 
żadne instytucje naukowe polskie prócz Towarzystwa Lekarskiego. Naukę 
polską głosie można było jedynie w podziemiach, w uniwersytetach lata­
jących, na których wy kładali najwybitniejsi nasi uczeni stale pod groźbą 
aresztowania i dłu gich miesięcy w Cytadeli. Już w pierwszych miesiącach 
roku ic)o5, nie zważając na toczącą się rewolucję, grono najwybitniejszych 
uczonych i obywateli obradowało nad zorganizowaniem stałych wykładów 
naukowych na poziomie uniwersyteckim.

Ty, Czcigodny Profesorze, byłeś tej myśli inicjatorem. Pozyskałeś 
dla swojej i dei H  enryka Sienkiewicza, Tadeusza Korzona, Ad ama Ki-yń- 
skiego, Ale ksandra Jabłonowskiego, Ju ljana iS więcickiego, Leopolda barona 
Kronenberga, Piotra Drzewieckiego. Ty, Czcigodny Profesorze, byłeś 
autorem statutu Towarzystwa Kursów Naukowych, T y  nakoniec byłeś 
pierwszym Przewodniczącym Rady  Naukowej, a więc pierwszym Rektorem 
tych Kursów, które dały początek kilku uczelniom akademickim w odro­
dzonej Polsce i przekształciły się w W  olną Wszechnicę Polską.

D ziś jako przedstawiciel iSenatu i R ady  \S^ydziału matematyczno- 
przyrodniczego W alne j  Wszechnicy Polskiej składam Ci, Panie Profe ' 
sorze, wyrazy najgłębszej czci i najserdeczniejsze życzenia długiej owocnej 
pracy naukowej ’.

Dr.  M  a k s y m i l j a n  H  u b e r, Profesor Politechniki Warszawskiej, 
Wiceprezes Komitetu К  asy im. Mianowskiego:

„ W  szeregu instytucyj naukowych, które łączą się dziś w zgodnym 
chórze hołdu zasłudze sędziwego senjora polskich matematyków, nie może 
zabraknąć Kasy im. Mianowskiego. Ten Instytut Popierania Nauki był 
od chwili swego założenia, pod jarzmem obcego panowania, związany 
licznemi węzłami z Czcigodnym Jubilatem, który  jest chyba najstarszym 
z żyjących członków popierających Kasę im. Mianowskiego, należy 
bowiem do nich o d lat 55  'ciu. Przez lat kilkadziesiąt by ły  chlubą n a sz e j  

Instytucji wydawnictwa redagowane przez Profesora Dicksteina lub z jego 
ważnym współudziałem. Tutaj należy dawny „Rocznik Pedagogiczny” , „Dzieła 
i Rozprawy Matematyczno-Fizyczne’ oraz „Bibljoteka Matematyczno-Fizycz­
na , wydawane pod kierunkiem Profesora Dicksteina wspólnie z Czajewiczem, 
wreszcie przekłady kilku wybitnych dzieł matematycznych z języków obcych.

W  rocznikach Kasy im. Mianowskiego jest przeto imię Jubilata 
zapisane złotemi głoskami. "W okresie poprzedzającym współczesny świetny 
rozwój matematyki polskiej niestrudzona praca i rozległa wiedza Czci­
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godnego Jubila ta  zapewniała polskiej młodzieży możność studjowania ma" 
tematyki w języku ojczystym z książek pisanycli wzorową polszczyzną, 
zbogaconą umiejętnym i szczęśliwym doborem terminologji.

To też nietylko jako wiceprezes Kasy,  ale i jako pracownik nau­
kowy, który niemal od pół wieku korzystał z wydawnictw wymienionych, 
składam wraz z bołdem zasługom Czcigodnego Jubila ta  najszczersze ży" 
czenia, aby długo jeszcze zachował tę niepożytą żywotność i świeżość 
umysłu, którą wszyscy podziwiamy. A d  multos annosl ’

Prof. Dr .  S t a n i s l a w  R  u z i  e w ic  z, Wiceprezes Polskiego Towa" 
rzystwa Matematycznego, em. Profesor Uniwersytetu Jana  К  azinnerza we 
Lwowie, Profesor Akademji Handl u Zagranicznego:

,,Czcigodny Jubilacie Î Polskie Towarzystwo Matematyczne ma 
szczególne powody, by uważać dzień Twego jubileuszu za swoje wielkie święto. 
W  czasach, gdy Polacy nie mieli własnego państwa, matematycy polscy nie 
mogli stworzyć skupiającego îcli ośrodka, jakim jest dzisiaj P .T .M .  Groziło 
poważne niebezpieczeństwo, że prace matematyczne Polaków, którycli usi­

łowano zaliczać do narodowości rosyjskiej, niemieckiej, a nawet nieistnie­
jącej austryjackiej, ogłaszane w obcych językacli i obcycli czasopismach, 
zapisane zostaną na dobro obcycli narodowości, a o polskiej matematyce 
będzie w świecie głucłio. To niebezpieczeństwo zrozumiałeś dobrze, 
Czcigodny Jubilacie. .Z właściwym Ci ogromnym zapałem i energją, 

z pełnem poświęceniem zdolności, sił i środków materjalnycb, rozpocząłeś 
wydawanie polskicli czasopism matematycznych. ten sposób stworzyłeś
nieistniejące wprawdzie formalnie, ale w rzeczywistości bardzo ożywione 
towarzystwo polskich matematyków. Łamy czasopism pozwalały na wza­
jemne komunikowanie wyników badań i zbliżały uczonych z odległych, 
przedzielonych kordonami środowisk. A  kiedy z początkiem bieżącego 
stul ecia zawiązało się w W  arszawie Koło Matematyczno-Fizyczne, o celach 
podobnych do tych, jakie ma dzisiejsze P .T .M .,  stanąłeś jako prezes na jego 
czele, by je prowadzić wytrawną dłonią. Polskie Towarzystwo Matematyczne 
ma zatem prawo uważać się za Twego duchowego spadkobiercę. To, co Ci 
przyświecało jako cel wśród bardzo trudnych niegdyś warunków, może 
dzisiaj już łatwo realizować Р.  Т. M. To są najważniejsze powody, dla 
których dzień dzisiejszy jest dla Р. Т. M . tak bardzo uroczysty.

Udział P. T. M. w dzisiejszej uroczystości nie jest więc aktem tylko 
uprzejmej grzeczności, lecz głęboką potrzebą serca i rozumu. Przyjmij więc, 
Czcigodny Jubilacie, z rozumu pochodzące wyrazy czci i hołdu za Twe 
dla nauki polskiej zasługi i przyjmij płynące z serca gorące życzenia, 
byś długie jeszcze lata pracował z tą niepożytą wytrwałością i zapałem, 
z jaką dotychczas pracowałeś” .
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Dr. P e t r  S e r g e s c u ,  Profesor Uniwersytetu w Cl uj, w imieniu 
Rumuńskiego Towarzystwa Matematycznego:

,,J  ai l’honneur et la grande joie d’apporter à cette fête les hommages 
d ’admiration et les voeux les plus sincères des mathématiciens roumains 
et de la iSociété Roumaine de Aiatliématiques.

Nous saluons dans la personne du Professeur D  îckstein le représen­
tant de la vieille tradition scientifique polonaise. Passionnément épris de 
la science et de sa patrie, le Professeur Dickstem les a également servies. 
En déroulant le fil du passé mathématique de la Pologne, notre clier et 
illustre M.aître a ranimé 1 espoir de la jeunesse savante pendant 65 ans 
et l a  dirigée vers le travail dur, mais fécond, travail qui est la seule 
raison d ’être d’un peuple et d’un état. Dans des circonstances particulière­
ment difficiles, le Professeur Dickstem a organisé ce travail en publiant sans 
défaillance, durant cinquante ans 1 excellente revue „Prace Matematyczno- 
Fizyczne’ , étendard de la science polonaise toujours libre, toujours 
profonde et créatrice.

La série de publications didactiques, les traductions, les adaptations, 
les édit ions des livres mathématiques, ont succédé régulièrement depuis 
plus d’un demi-siècle, fruits d’un labeur sans pareil et d’un dévouement 
unique, en préparant la magnifique floraison de la brillante école mathé­
matique polonaise de nos jours.

Les graines semées par le précurseur admirable ont germé et donnent 
des fruits qui émerveillent le monde savant.

Le M aître  peut être content.

Grâce à lui, la tradition glorieuse des siècles passés se relie à la gloire 
du siècle présent et de 1 avenir.

Quand un futur historien retracera l ’histoire de la pensée scientifique 
polonaise depuis un siècle, il devra s’arrêter en admiration devant cette 
figure magnifique qu’est le Professeur Dickstem. Grand mathématicien, 
infatigable historien des sciences, animateur sans pareil de la science, 

éditeur sans repos de la pensée mathématique polonaise, créateur d une 
bibliothèque mathématique qu on vous envie, mécène dont toute la vie
a été tissée de désintéressement, voici comment apparaîtra toujours dans 
l’histoire la figure de notre maître à tous, le Professeur Dickstem. Des 
générations et des générations de mathématiciens de tous les pays le
prendront toujours comme modèle.

C’est dans ces sentiments de respectueuse et profonde admiration que 
les mathématiciens roumains présentent leur voeux d’une longue activité 
et d’une vie heureuse au cher M aî t re  iSainuel Dickstem’ .
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Dr. M  a u r i c e  F r e e  li et , Profesor Sorbony, w imieniu uczestników 
zagranicznych I I I  Polskiego Zjazdu Matematycznego:

,,Monsieur le Professeur Dickstein, Mesdames, Messieurs! C ’est à la 
fois pour moi un grand lionneur et un grand plaisir d’avoir été invité à dire 
ici quelques mots au nom des participants étrangers au I I I  Congrès des 
Mathématiciens Polonais.

Nous avons pu constater une fois de plus, pendant ces quelques jours, 
à quel point la Science est redevable à 1 Ecole Mathématique Polonaise.
I l  y a d ailleurs un mystère dans l’existence même de cette Ecole, constituée 
subitement et sans effort, quand votre pays a recouvré son indépendance. 
La belle cérémonie à laquelle nous avons le privilège d’assister aujourd liui 
a donné 1 explication de ce mystère.

Quand nous fêtons M l. Dickstem, notre pensée se porte d abord 
vers ses travaux scientifiques et historiques. Mais  nous attribuons aussi 
une importance extrême à l’effort continu grâce auquel il a pu préparer 
la belle moisson dont ce Congrès n’est qu’une des gerbes.

C ’est pour cette double raison que s’associent de tout coeur à cette 
belle fête pol onaise non seulement les étrangers présents ici, mais beaucoup 
d autres mathématiciens qui, répandus maintenant par le monde, ont eu 
1 honneur d approcher une fois M .  D ickstein et ont apprécié son oeuvre.

Après avoir exprimé les sentiments des congressistes étrangers, qu il 
me soit permis de parler comme Français et aussi en mon nom propre. 
S il fut un temps où mon pays a pu recueillir et aider de nombreux 
émigrés polonais, ce temps est maintenant révolu. La Pologne est libre, 
elle se suffit à ell e-mème. C’est elle qui nous reçoit aujourd hui, с est elle 
qui nous a instruits dans ce Congrès. I l  m’est cependant agréable de 
constater que les relations entre savants polonais et français ne se sont pas 
relâchées. J ’ai eu le privilège d’inviter à Strasbourg ou d’entendre à Paris 
plusieurs des mathématiciens polonais. E t  с est la troisième fois que je 
me retrouve dans votre pays. Chaque fois, et de plus en plus, je m’y 
sens dans une atmosphère de confiance et d amitié réciproques et je 
m’émerveille de votre activité. Permettez moi, M. Dickstem, de vous placer 
parmi ces amis au premier rang et de vous assurer de mon admiration, de 
ma reconnaissance et de mon affection.

Au nom de tous vos collègues étrangers, je vous souhaite de poursuivre 
longtemps encore vos travaux avec cette ardeur juvénile que nous venons 
de retrouver en vous et que nous vous envions” .

A. C z e k a l s k i ,  Profesor Liceum, w imieniu Towarzystwa N a u '  
czycieli Szkół Średnich i W  yższych:
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„Jako  nauczycie le szkół średnich, cieszymy się, ilekroć wypada nam 
uczcić zasługi człowieka, kt óry wybitną działalność naukową łączy 
z równie wybitną działalnością pedagogiczną. Przykładem i wzorem dla 
nas tej rzadkiej umiejętności jest właśnie dzisiejszy Jubilat.

J a k  wielu najznakomitszy cli przedstawicieli nauki polskiej, rozpo­
czyna Pro fesor D  ickstein od nauczania w szkole średniej i dopiero gwał­
towna rusyfikacja szkół za Apuclitina zmusza Go do odejścia z tego 
posterunku. Szkoła średnia zachęca Profesora Dicksteina do rozszerzenia 
zakresu swycli zainteresowań i jej zawdzięczamy, że część swego czasu 
i wysiłków poświęca zagadnieniom dydaktycznym i wychowawczym. 
Opracowane lub tłomaczone przez Niego podręczniki, wyprzedzając swój 
czas o lat kilkadziesiąt, niejednokrotnie realizowały dzisiaj jeszcze aktualne 
postulaty dydaktyczne, a wedle tradycji, przekazanej przez przyjaciół 
Bolesława Prusa, nieraz podczas samotnycli przechadzek towarzyszyły 
wielkiemu pisarzowi, który szukał rozrywki w rozwiązywaniu zawartycli 
w nich zadań.

Przez liczne lata był  Czcigodny Profesor przedstawicielem szkoły 
polskiej w międzynarodowych organizacjach nauczycieli matematyki i kiedyś, 
za czasów niewoli, własnym kosztem wyrdał sprawozdanie ze stanu szkol­
nictwa polskiego, dołączając je do publikacyj oficjalnych, wydawanych 
przez rządy innych krajów, b y ło  to na małym odcinku, ale tak bardzo 
wówczas cenne, manifestacyjne uznanie przez świat nauczycielski odrębności 
Polski i niezniszczalności jej idei państwowej.

Równie niestrudzonym był Profesor Dickstem na terenie rozwoju 
ogólnej myśli pedagogicznej. Już  w roku 1881 Jego ofiarności 1 lnicja" 
tywie zawdzięczamy pierwszy tom ,,Rocznika Pedagogicznego’ . A wkrótce 
potem jest on szereg lat najbliższym współpracownikiem lub członkiem 
komitetu redakcyjnego ,,Przeglądu Pedagogicznego’ obok ludzi tej miary co 
D y g  a s i n s k i ,  D a  wi d ,  C h m i e l o w s k i .  A wiemy przecież, że poruszone 
tu dziedziny: nauka, dydaktyka matematyki, pedagogika, nie wyczerpy­
wały bynajmniej całej działalności Czcigodnego Jubilata, działalności 
imponującej wszechstronnością 1 wiecznie żywą inicjatywą.

M y ,  nauczyrciele, łączymyT w swem powołaniu szerzenie wiedzy z celami 
wychowawczemi 1 społecznenn. Dlatego też dzisiaj nietylko czcimy 
w Jubilacie Je^o zasługi dla rozwoju nauki, ale w Jego osobie chcemy 
złożyć hołd całemu pokoleniu, które, wierne tradycji Szkoły Głównej, 
przez umiłowanie kultury polskiej, przez twórczą i ofiarną pracę u jej 
podstaw 1 przez troskę, ogarniającą potrzeby Narodu w każdej dziedzinie 
życia — pozostanie na zawsze wzorem najszlachetniej pojętej pracy spo­
łecznej .
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Inż. P i o t r  D  r z e w i e с к i, b. Prezydent m. Warszawy, złożył 
Jubilatowi w imienin b. Towarzystwa Kursów Naukowych i Gimnazjum 
im. Staszica następujący adres:

,,Dostojny Panie!

W  uroczystej chwili, gdy w uznaniu Twych zasług uprzytomniamy 
dziś sobie bilans Twej 65-cio letniej działalności społecznej i naukowej, 
staję tutaj jako uczestnik wielu Twycłi prac i poczynań, aby zaświadczyć
o Twej trosce społecznej i narodowej i o Twycb staraniacli i zabiegacli 
dla dob ra ogólnego.

W  chwili, gdy w i ^ o 5 roku powstała w b. Królestwie Polskiem 
możność nauczania w ' języku  polskim, podjąłeś — po pół wiekowem za­
milknięciu mowy polskiej w wyższych uczelniach —  inicjatywę zorganizo" 
wania polskich w ykład ów naukowych w zakresie uniwersyteckim, opra­
cowałeś statut instytucji i pozyskałeś dla niej wybitnych oby^wateli 
z Henrykiem (Sienkiewiczem, Tadeuszem Korzonem, Adamem Kryńskim, 
Aleksandrem Jabłonowskim i Antonim Osuchowskim na czele, aby stworzyć 
Towarzystwo Kursów Naukowych,  które od ідоб roku, w ramach organi" 
zacji przez Ciebie ułożonej, i przy Twoim wybitnym udziale, przez lat 
kilkanaście, do końca wojny, szerzyło w szerokim zakresie naukę polską, 
ogniskując w swem gronie licznych uczonych i profesorów. Towarzystwo 
to ułatwiło otwarcie polskiej Politechniki i Uniwersytetu w ЛѴarszawie. 
Stało się też podstawą istniejących dziś Wolnej Wszechnicy i Szkoły 
Głó wnej Gospodarstwa Wiejskiego.

Przyczyniłeś się też wydatnie do powstania i zorganizo wania gim" 

nazjutn im. Staszica, pierwszej społecznej polskiej szkoły średniej, zaini" 
cjowanej i prowadzonej przez Stowarzyszenie Techników w Warszawie.

W  groźnych dla społeczeństwa chwilach czynnie współpracowałeś 
w Komitecie Obywatelskim m. st. W arszaw y ( l ^ i ^ ' i ^ i c j )  i w Komitecie 
O b y  watelskim O brony  Państwa (1920).

W  uznaniu Twych doniosłych zasług położonych dla nauki i dla 
społeczeństwa polskiego składam Ci, Dostojny Panie, wyrazy wdzięczności, 
czci 1 głębokiego hołdu.

W  arszawa, З.Х.іуЗу r. Piotr Drzewiecki,
b . P r e z e s  Z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  K u r s ó w  N  a u k o w y c h ,  1). C z ł o n e k  K o m i s j i  o r g a ­

n i z a c y j n e j  s z k o ł y  im .  S t a s z i c a ,  b. V i c e  P r e z e s  K o m i t e t u  O b y w a t e l s k i e g o  m. st.  W a r s z a w y ,  
b.  V i c e  P i e z e s  R a d y  O b r o n y  S t o l i c y ” .

Inż. L u d w i k  D r z e w i e c  k i ,  dł ugoletni prezes Koła  W  yclio wańców 
b. Szkoły Handl owej L. Kronenberga w Warszawie,  złożył Jubilatowi 
imieniem К  oła następujący adres:
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„Koło  W ycho  wańców b. Szkoły Hancll owej L. К  ronenberga składa 
czcigodnemu i wielce zasłużonemu Jubilatowi, swemu Członkowi H onoro­
wemu, prof. Samuelowi Dickstemowi, wyrazy szczerego uznania i głębokiej 
wdzięczności za dłu goletnią niestrudzoną działalność na niwie naukowej 
i pedagogicznej; jako Profesorowi naszej niezapomnianej Uczelni oraz 
Przewodniczącemu Komitetu Wydawniczego Podręczników Handlowych 
i Eko nomicznycli, które w okresie niewoli nowopowstającemu polskiemu 
szkolnictwu zawodowemu rzetelną korzyść przyniosły.

W^arszawa, dnia 3 października
Przewodniczący Koła : L. Drzewiecki”.

O ba adresy wykonane są ozdobnem pismem na papierze czerpanym.

Przemówił następnie Dr. A l e k s a n d e r  W" e г у  h o, Prezes R ad y  
Polskiego Instytutu Aktuarjuszy:

„Przypa  dł mi zaszczyt przyłączenia się w imieniu Polskiego Ins ty ­
tutu Aktuarjuszy do dzisiejszego obckodu uznania i uczczenia zasług 
65 ' letniej pracy naszego tak bardzo czczonego i kockanego Jubilata, Pana 
Profesora Dicksteina.

D ziałalność Profesora Dicksteina była nietylko niesłyckanie pra­
cowita i owocna, lecz była ona również nadzwyczaj wszechstronna. O bok 
wielkich zasług na
czystej, Pan  Profesor Dickstem ma bardzo duże zasługi również i na polu 
matematyki stosowanej, w szczególności wiedzy aktuarjalnej. Już w roku 
szkolnym 1876/77  znajdujemy Profesora Dicksteina wśród pierwszyck wybit­
nych wykładowcow /Szkoły Handl owej L. Kronenberga, w kt órej w ykłada 
„Zasady  teorji ubezpieczeń ’. ЛѴ̂ roku 1510 wydaje opracowany wspólnie 
ze ś. p. Prof. D a n i e l e w i c z e m  podręcznik p. t. „Z arys  arytmetyki poli­
tycznej ’, na którym kształciły się dalsze pokolenia polskick aktuarjuszy.

W y d a jąc  „Wiadomości .Matematyczne’ i ,,Prace Matematyczno- 
Fizyczne P an P rofesor Dickstem nie zaniedbuje matematyki stosowanej. U k a ­
zują się w nick prace, poświęcone zagadnieniom matematyki ubezpieczeniowej.

Ale mało tego. Doceniając duże znaczenie gospodarcze, jakie w okresie 
niewoli zaborczej musiało mieć dla naszego społeczeństwa powstanie pol­
skick zakładów ubezpieczeń, z podziwu godną energją bierze w 1892 r. 
udział w założeniu 1 organizacji Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność7 , 
pierwszego polskiego towarzystwa ubezpieczeń na życie na terenie b. za­
boru rosyjskiego. Przez długi szereg lat, będąc członkiem Dyrekcji,  a na­
stępnie R ad y  Zarządzającej tego Towarzystwa, Profesor Dickstem bierze 
czynny udział w jego pracack organizacyjnych 1 matematyczno-ubezpie- 
czemowych, oraz kształci 1 przysposabia do pracy dalsze pokolenia pol­
skich matematyków ubezpieczeniowych.

a S

polu uprawiania, krzewienia 1 nauczania matematyki
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O d  r. îg o i  Profesor D  ickstein jest członkiem władz naczelnych 
drugiego polskiego towarzystwa ubezpieczeń, istniejącego za czasów zabor­
czych, a mianowicie ЛѴ arszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, w którem 
jego trzeźwy sąd i źródłowa znajomość rzeczy są niezwykle cenione.

Po wskrzeszeniu Państwa Polskiego Profesor D ickstein jest jednym z ini- 
cjatorów i założycieli Polskiego Instytutu Aktuarjuszy, w którym przez długi 
szereg lat piastuje godność Prezesa Rady .  O d  cli wili, kiedy wskutek nawału 
innycli prac rezygnuje z czynnej prezesury w Instytucie, W^alne Zgromadzenie 
nadaje M u  w uznaniu zasług godność Prezesa Honorowego Instytutu. \\^yjątkowo 
czczony i kocbany przez nas wszystkicli Profesor Dickstem nadal interesuje 
się naszemi pracami, biorąc czynny udział w naszych zebraniach naukowych.

W  imieniu Polskiego Instytutu Aktuarjuszy składam naszemu czci­
godnemu i kochanemu Jubilatowi nie okolicznościowe, lecz najszczersze 
i z głębi serca płynące wyrazy hołdu i najgłębszego uznania .

Nastąpiło przemówienie Inż. A l  e k s a n d r a  P a w ł o w s k i e g o  w imieniu 
Stowarzyszenia Koleżeńskiego b. Szkoły i b. Gimnazjum Realnego w \V^ar- 
szawie oraz w imieniu Stowarzyszenia ,,Ogniwo ’:

,,Drogi Nauczycielu i Obywatelu! \V" dobie, kiedy operujemy ogrom" 
nemi szybkościami ruchu, kiedy dokonywamy niebywale dalekich polotów 
i wzlotów, kiedy wskutek wojen światowych i domowych wdrożyliśmy się 
do operowania przeważnie kategorjami życia i śmierci zamiast operować 
sprawami życia spokojnego, dobrego, rozumnego i pięknego — kiedy wobec 
tych smutnych warunków życia społecznego jednostka coraz bardziej staje 
się niczem, a zbiorowość wszystkiem— wtedy "Іу> Nauczycielu polski, sędziwy, 
lecz młody duchem Mężu, jesteś przedmiotem obecnego radosnego uczczenia.

~W postaci cielesnej niewielki, jesteś w naszych umysłach i sercach
i w opinji naszego społeczeństwa ogromem.

Lecz metylko w naszem społeczeństwie. Jesteś siłą moralną ludzkości
i wyrazicielem jej człowieczeńskiej godności, miłości i j>rawdy.

ciągu długich kilkudziesięciu lat byłeś oddany nauczaniu i upra­
wianiu czystej nauki, w której osiągnąłeś wielkie zasługi. Poczucie wysokich 
zadań człowieczeństwa i braterstwa wszystkich ludzi oraz służenia oderwanej 
nauce nie wyjałowiło w Tobie przywiązania do Ojczyzny Polski, ani 
w chwili jej szczęścia, ani w nieszczęściu, które dzieliłeś jako prawy, 
niezłomny w przywiązaniu obywatel i dawałeś tego jawne, czynne dowody. 
Przez długi szereg dziesięcioleci byłeś najlepszym obywatelem Polski
i najczynniejszym siewcą nauki w Polsce. Byłeś, Panie, dużą cząstką 
pracy ludzkości i wielką częścią sumienia N arodu.

Niechaj, Drogi Nauczycielu-Profesorze, lata dalszego żywota Tw o­
jego, które oby były  jak najdłuższe, będą opromienione kojącym duszę
i ciało spokojem i zadowoleniem, jakie się należy zasługom mçdrca 'obywatela
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w imieniu najstarszy cli uczniów Jubilata przemówił Piof. Dr. S t a '  
n i s ł a w  J ó z e f  T h u g u 11, b. Rek tor Uniwersytetu Warszawskiego:

„Czcigodny Jubilacie, Drogi i K ochany  Nauczycielu i Kolego! W  dniu 
65-1 ecia Twej pracy naukowej i pedagogicznej niecli 1111 wolno będzie 
do hołdu złożonego przez poprzedników dołączyć wyrazy gorącej wdzięcz­
ności uczniów szóstego gimnazjum, do których grona w swoim czasie należałem.

O k  res, kiedy kształciłeś nasz umysł i serce, był smutnym okresem 
tępienia polskości za wszelką cenę. Rządy kuratorskie sprawował srogi 
satrapa Apuclitin. Z a  byle przewinienie nakładano surowe kary. Drzwi 
szkolnych strzegli inwigilatorzy, pilnie bacząc, czy słowo polskie uszu icli 
nie doleci.

Ciebie jednak lęk nigdy nie przejmował. iStałeś nieustraszony pośród 
młodzieży, krzepiąc dobrem słowem tych, którzy upadali na ducbu.

Wskrzeszałeś przeszłość świetlaną uciemiężonego narodu. Podnosiłeś 
czyny zasłużonych w nauce Polaków.

I  clioć minęło lat z górą 60, zda się, że słyszę Twe słowa natchnione, 
kiedyś nam prawił o księdzu jezuicie A d a m i e  K o c k  a ń s k i m,  słynnym 
matematyku 1 astronomie, wy kład owcy na wszechnicach Moguncji, FI orencji, 
Pragi, O ł  omimca, Wrocławia,  a pod koniec życia nadwornym matematyku 
1 bibljotekarzu Króla Jana  ^Sobieskiego w Wilanowie. 1 łomaczyleś nam, 
w jaki sposób zdołał Kochański liczbę it określić z dokładnością do szós­
tego znaku, posługując się prostą konstrukcją geometryczną.

Nie dziw, że w chwilach takich duma pierś rozsadzała, że budziła 
się wiara w moc 1 potęgę narodowego ducha.

Obok dni jasnych 1 pogodnych mieliśmy czasem chwile mniej radosne. 
Zbytnio  zaufany w naszą wiedzę matematyczną, wysuwałeś zagadnienia, 
którym nie byliśmy w stanie podołać. Pamiętam te klasówki, często pozo­
stawione bez odpowiedzi. Ból piersi ściskał, włosy jeżyły się na głowie 
na myśl, co będzie z kwartalną oceną.

Ale od czego Twe złote serce, od czego doświadczenie wytrawnego 
pedagoga, zdającego sobie sprawę z tego, że słabych krzepić, nigdy zaś 
nadziei pozbawiać nie należy. Wrkrótce też przekonaliśmy się, że zawiłe 
tematy, któreś nam zadawał, by ły  tylko nieszkodliwą próbą wyszukiwania 
prawdziwych talentów, że z oceną kwartalną nie miały one nic wspólnego.

D zisiaj, w dniu Twego święta, życzymy Ci, Kochany  Profesorze, 
byś żył w pełni sił jak najdłużej, a szczęście, którego tak szczodrym dla 
otoczenia bywałeś szafarzem, niechaj Ci w każdym kroku życia towa-

77rzyszy .

Na zakończenie, p. I r e n a  M  r u g a 1 s к a, słuchaczka matematyki 
w Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego, złożyła Jubilatowi życzenia 1 wiązankę 
kwiatów w imieniu Jego najmłodszych uczniów 1 uczennic.
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Profesor Dickstem, bardzo wzruszony, podniósł w pięknem impro- 
wizowanem przemówieniu przedewszystkiem zasługi tych towarzyszy pracy, 
którzy już odeszli, a którym przypisuje lwią część uznania, wyrażonego 
mu przez mówców. Szczególnie gorącemi słowy wspominał Jubilat  nieod' 
żałowanego swego Nauczyciela, ś. p. R  o m a n a  G u l i ń s k i e g o ,  który 
po upadku powstania styczniowego ponióił wraz z Trauguttem innere 
męczeńską na stokacli Cytadeli  warszawskiej.

Główną część swego przemówienia poświęcił Jubila t  ważniejszym 
zamierzeniom i dziełom już przez mego podjętym, a którycli d oprowadzenie 
do końca wymaga zbiorowego udziału sił od mego młodszych. Profesor 
Dickstem wymienił następujących pięć zadań, jako najbardziej leżącycli 
mu na sercu, apelując do zebranych w tej uroczystej cliwili o icli podjęcie 
i wypełnienie:

a° opracowanie dziejów W y d  ziału Fizyko-Matematycznego b. Szkoły 
Głó wnej,

2° przygotowanie i zorganizowanie w roku 194З uczczenia 1 obebodu 
400'ej rocznicy śmierci Mikołaja  К  opernika,

3° uzupełnienie 1 wydanie dzieła T e o f i l a  Ż e b r o w s k i e g o  „Bibljo" 
grafja piśmiennictwa polskiego z działu Matematyki 1 Fizyki materjały 
do tego uzupełnienia, doprowadzone do roku г ^ і 5, są w posiadaniu Pro" 
fesora Dicksteina,

4° opracowanie historji nauk technicznych w Polsce,

5° opracowanie monografij historycznych Liceum Krzemienieckiego 
1 Szkoły Sztuk Pięknych w W  arszawie.

Po przemówieniu Jubilata uroczystość została zamknięta odczytaniem 
wyjątków z pism 1 telegramów różnych uczonych 1 instytucyj krajowych 
1 zagranicznych.

Wieczorem tegoż dnia odbyła się w sali hotelu ,,Bristol uczta 
z udziałem Jubilata, na której przemawiali m. in.: Pro f. Dr.  W ł .  An t o -  
n 1 e w 1 с z, R ektor  Uniwersytetu J .  P. w Warszawie, Prof. Dr.  A. P o ­
n i k o w s k i ,  b. Prezes R ady  Ministrów 1 b. Minister W yzn .  Relig. 
i Oś wiec. Publ.,  Inż. P. D  r z e w i e c k i ,  b. Prezydent m. W  arszawy, 
Prof. Dr.  B. de K e r é k j â r t ô  z S zeged imieniem matematyków 
węgierskich, oraz Ju  bilat.
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G R A T U L A C J E  I N S T Y T U C Y J  P O L S K I C H

P A N  P R E Z Y D E N T  M . ST. W A R S Z A W Y  nade,tat na ręce
Jubila ta  dnia 2 października 19З7 roku pismo następujące;

„W ielce  Czcigodny Panie Profesorze,
W  d mu, w którym cały świat naukowy Polski składa Panu Profe- 

sorowi hołd z powodu Jego niezmordowanej pracy na polu nauki polskiej, 
pozwalam sobie 1 ja w imieniu Samorządu Stołecznego złożyć najserdecz­
niejsze gratulacje 1 życzenia dalszej długoletniej owocnej pracy.

Jest mi niezmiernie przykro, że zajęcia służbowe nie pozwalają mi 
być osobiście na Akad emji ku czci Pana  Profesora, na której zastąpi mnie 
AViceprezydent M^iasta, p. Jan  Polioski.

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i poważania
S t.  Starzyński’\

Komitet K A S Y  im. M T A N O  WĄSKIEGO, Instytutu Popierania 
Nauki:  ,,w uroczystym dniu jubileuszu Profesora D ra  Samuela D  icksteina 
dołącza do boldu składanego Jubilatowi swe serdeczne życzenia długich 
lat dalszej pracy na umiłowanej niwie Pismo podpisał Prezes Komitetu, 
Prof. Dr. K .  Lutostański.

O B S E R W A T O R J U M  A S T R O N O M I C Z N E  U N I W E R S Y T E T U
J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O  w Warszawie pisze w swym liście:

„ O d  wczesnych lat Twego życia zawsze gorąco interesowałeś się 
astronomją 1 zawsze byłeś mile widziany w Obserwatorjum Stołecznem. 
Było ono świadkiem Twej nieustannej troski o rozwój Astronomji Polskiej 
oraz gorącej obrony naszycli praw do polskości wielkiego M iko ła ja  K o ­
pernika. W  zało żonycb przez Ciebie 1 redagowanych przez długie lata 
czasopismach matematycznych astronomowie polscy zawsze znajdowali 
miejsce na druk swych prac. Obserwatorjum im. Jędrzejewicza, gdy zbrakło 
mu już twórcy 1 kierownika, Twem staraniem przeniesione do \\^ar«zawy, 
mogło przez szereg lat pracować— w latach niewoli— na chlubę N  auki Polskiej.

Zadługo byłoby  tutaj wyliczać inne Twe zasługi dla Astronomji 
Polskiej; są one ogólnie znane .

List podpisali: Prof. Dr. M.icJia.1 Kamieński, Dr. Jan Gacloms ki,
Dr. Lucjan O rk  isz, M a g .  Maciej Bielicki, M a g . Piotr Demiańczuk, Inż. 
Stanisław Lipiński, T ry  fon Karpowicz, Lutosława Leoniakówna, Ludwik Zeidler.

M U Z E U M  T E C H N I K I  I  P R Z E M Y S Ł U  w W arszawie nade­
słało pismo gratulacyjne z wyrazami „najgłębszego szacunku 1 czci dla 
znakomitego uczonego polskiego ”, które podpisali: Inż. A .  Bobkowski,
Podsekretarz Stanu, Prezes Rady  Muzeum, Inż. P. Drzewiecki, Prezes 
Zarządu M  uzeum, Inż. K . Jackowski, D  yrektor M  uzeum.
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M U Z E U M  T A T R Z A Ń S K I E  im. Dra  Chałubińskiego w Z a k o p a '
nem przesłało Jub ilat owi „jako najstarszemu swemu członkowi-założycielowi 
i członkowi Zarządu M  uzealnego za pierwszycli lat istnienia instytucji 
pismo gratulacyjne, podpisane przez Dyrektora  Muzeum Tatrzańskiego, 
M '  usza Zborowskiego.

G M I N A  W Y Z N .  Ż Y D O W S K A  w W  arszawie oświadcza w swem
piśmie m. in.: ,,Składa my liołd Panu Profesorowi, zarówno jako uczonemu, 
k tóry  położył wielkie zasługi dla Nauki Polskiej, jak również jako szermie­
rzowi kultury i wiedzy wśród Żydów polskich” . Podpis: Maurycy Mayzel, 
Tymczasowy Przewodniczący Gminy Zvdowskiej w W  arszawie.

P i s e m n e  g r a t u l a c j e  nadesłały również Sto warzyszenia najtępujące:

P O L S K I E  T O W .  E U G E N I C Z N E ,  Prezes Dr. Leon Wernic, 
Sekretarz Dr. T. Weljle,

P O L S K I E  T O W .  F I Z Y C Z N E ,  Oddział Warszawski, Prezes Doc. 
Dr. A .  Jabłoński, Sekretarz Dr. Edward Stenz,

P O L S K I E  T O W .  P R Z Y J A C I Ó Ł  A S T R O N O M J I ,  Zarząd
Centralny, Prezes Prof. Dr. .Michał Kamieński, Sekretarz Dr. Edward Stenz, 

T O W .  K O L O N J I  L E T N I C H  im. Hipolita  Wawelberga dla Dzieci 
Polskich bez różnicy wyznania, Prezes Inż. Ludwik Tolłoczko, \S^iceprezes 

D. Rundsleinowa, Dyrektor  Ti^acław Dzierżawski,

T O W .  P R Z Y J A C I Ó Ł  U N I W E R S Y T E T U  H E B R A J S K I E G O  
"W J E R O Z O L I M I E  (Warszawa), Prezes Prof. Dr. jMojżesz Schorr, 
Sekretarz Edward Poznański,

W A R S Z A W S K I E  T O W .  U B E Z P I E C Z E Ń ,  S P. Akc., Alfons
Kiihn, A r t  ur Śliwiński, Dr. M.. Einhorn, D. Cukierman, J .  Jeziorański.

T e l e g r a f i c z n e  gratulacje nadesłali:

Pierwszemu Prezesowi T O W A R Z Y S T W A  B I B L J O T E K I  P U ­
B L I C Z N E J  w imieniu instytucji, którą stworzył i wspierał cenną swą 
pracą —  Dyrekcja Bibljoteki.

M U Z E U M  P R Z E M Y S Ł U  I  R O L N I C T W A  w W arszawie: Czci­
godnemu Jubilatowi, z którego osobą w chwilach ucisku nauki polskiej 
była związana wieloletnia tak owocna i wybitna współpraca —  Prezes 
Antoni Ponikowski.

O B S E R W A T O R J U M  K R A K O W S K I E ,  O B S E R W A T O R J U M  
N A  G Ó R Z E  L U B O M I R  w Beskidach, N A R O D O W Y  I N S T Y T U T  
A S T R O N O M I C Z N Y  i jego Z A K Ł A D  A P A R A T Ó W  N A U K O W Y C H  
w W  arszawie, Redakcja „ A C T A  A S T R O N O M I C  A ”, -S E K C JA  P O L ­
S K A  w B A Ł T Y C K I M  K O M I T E C I E  G E O D E Z Y J N Y M ,  N A R O -
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D O W Y  K O M I T E T  A S T R O N O M I C Z N Y :  Mężowi wielkich zasług
pu blic znych, wieloletniemu Kuratorowi OLserwatorjum im. Jędrzejewicza, 
członkowi R ad y  Narodowego Instytutu Astronomicznego, wydawcy licznycli 
prac astronomicznych. Niechaj długo jeszcze nam świeci cnót obywatelskich 
gwiazda pierwszej wielkości! — Przewodniczący Prof. Dr. T. Banachieivicz.

P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  L O G I C Z N E :  w imieniu logików
polskicli, którycli  starsze pokolenie dobrze pamięta pierwsze w języku 
polskim rozprawy i informacje o logice matematycznej na kartach „ W i a ­
domości Matematycznych’ — za Zarząd: Prof. Dr. J .  Lukasiewicz, Doc. 
Dr. A .  Tarski, Doc. Dr. A .  Lindenhaum.

Zawsze młodemu duchem Kierownikowi i Przyjacielowi Młodzieży
R O B O T N I C Z E  T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A C I Ó Ł  D Z I E C I  —
Zarząd; Dr. A .  Landy, Mf. Pożaryska,

—  ponadto: Towarzystwo „ D A A T  ”, Zarząd Głó wnej Bibljoteki Judai­
stycznej w Warszawie, Koło T. S. L. im. G oldmana, Gimnazjum Żeńskie 
nu. Heleny  Paprockiej, Redakcja  i Wydawnictwo ,,Matliesis Polskiej’7, 
Polski Instytut Badania  Zagadnień Ludnościowych, Dyrekcja  Tow. ULezp. 

„Przezorność* , Związek Żydów Uczestników W a lk  o Niepodległość Polski, 
Rada  Naczelna Zjednoczenia Żydów  Polskicli, Stowarzyszenie Przyjaciół 
M ło  dzieży „Zjednoczenie ’, Zwiąż ek Akad emicki Młodz tezy Zjednoczeń 
niowej.
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G R A T U L A C J E  P R Y W A T N E  P O L S K I E

Z  pośród wielkiej ilości jerdecznycli listów i depesz prywatnych, 
w któ rycli koledzy, przyjaciele, współpracownicy i uczniowie sędziwego 
Profesora ze -wszystkich warstw społeczeństwa polskiego podnoszą J eg° 
zasługi dla K ra ju  w wyrazach pełnycli czci i liołdu, poniższe wyjątki 
obejmują jedynie kilka głosów najznainienmejszycli:

P. E d m u n d  J a n k o w s k i ,  kolega Jubilata  z ławy szkolnej, 
nadesłał list następujący:

„Kochany Samuelu! Z a  dwa dni świat nauki będzie obchodził Twoje 
65 -lecie tak wyjątkowo płodnej działalności i wielkich Twych zasług. 
Przedewszystkiem matematycy Polacy, do których przyłączą się i obecni 
na Zjeździe cudzoziemcy, za Twe prace matematyczne, instytucje przez 
Ciebie zapoczątkowane i cenne wydawnictwa.

Ale w tem uczczeniu wezmą też ochotnie udział Ci wszyscy rodacy, 
którzy znają i podziwiają Twoją energję i zdolności twórcze, a tak poży­
teczne. Byłeś przecież twórcą lub współtwórcą Tow. Nauk "W arsz. (T .K.N.) ,  
Bibljoteki Narodowej i w. in. pożytecznych instytucyj. Brałeś czynny 
udział w niezliczonych pracach, zwłaszcza naukowych, nie mówiąc już
o Twej niesłabnącej, pomimo sędziwego wieku, działalności profesorskiej.

Ojczyzna nasza, której wszystkie najlepsze siły poświęcać nakazała 
nam Szkoła Głó wna, aima mater nasza, odzyskała wolność.

Ona to, już nie skrępowana niczem, darzy swych dobrych synów 
zaszczytami, czci ich zasługi uroczystemi obchodami.

Rad ując się, żeśmy tego doczekali, radując się wielce z Twojego tâk 
świetnego Jubileuszu, życzę Ci z serca jeszcze wielu lat zdrowia i sił do 
pożytecznej dla ogółu naszego pracy. A gdy się skończy, nie mniej — 
owszem jeszcze goręcej — życzę wiecznego zbawienia, gdzie się połączysz 
z drogimi, których tu utraciłeś.

S ta ry  kolega i przyjaciel
K. Jankowski

Dr. J a n  К  o c h a n o w s k i ,  Prof. i b. Rektor Uniw. Warsz.:

,,Dzieje żyęia umysłowego Polski, a zwłaszcza Warszawy, na prze­
łomie ubiegłego i obecnego stulecia — i to w długim okresie, znacznie 
przekraczającym półwiecze — nie dadzą się pomyśleć bez Twego, Czci'' 
godny Panie, udzi ałul

Wielorakie, a niezliczone w różnych czasach zakresy jego, osiąg' 
nięcia, tryumfy, przeszkody i mozoły cechował zawsze podnoszący świadków 
działalności Twej na wyżyny entuzjazm niepospolity, pełen niegasnącej 
wiary i promiennego zapału.
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Nie przygasał on ani w czasach niewoli politycznej kraju, ani 
w dobie najwznioślejszych jego nadziei, ani wśród cierni życia publicznego, 
towarzyszący pochodowi per aspera ad astral

P otykał eś się zawsze potykaniem szlachetnem i dobrem. Nikt WZO' 
rowego świadectwa takiego— i to na tle czasów naszych— nie odmówi Ci 
nigdy, W  tein leży tytuł rdzennej wdzięczności ogółu naszego dla Ciebie, 
oraz czci ze strony Towarzyszów pracy.

Z  hołd em dla Twych zasług, Panie Profesorze, łączę najlepsze swe 
życzenia dla Ciebie” .

Dr. G u s t a w  P r z y c h o c k i ,  Prof. U  niw. Jagiell. w Krakowie, 
b. Rekt or Uniw. W^rsz.,  depeszuje: ,,Wielkiemu patrjocie, znakomitemu
uczonemu, przezacnemu człowiekowi najserdeczniejsze gratulacje, życzenia 
dalszej owocnej pracy przesyła Gustaw Przychocki ’.

Dr. В o 1 e s ł a w H  r y n i e w i e c k i ,  Prof. i b. Rektor Uniw. J .  P. 
tele grafuje z Turynu: , ,Vivat,  crescat, floreat Dicksteinia semperflorens!’

Dr. J  u \ j u s z K I  e i n e r ,  Pro f. Uni w. J .  K . we Lwowie: ,,Całem 
sercem przyłączam się do hołdu złożonego Wielkiemu Uczonemu i W ie l ­
kiemu Organizatorowi życia naukowego —  jednemu z tych, którzy są 
chlubą kultury polskiej i przez dzieła swoje i przez piękno nieskalane 
szlachetnego życia, — kt órzy niestrudzenie i owocnie pracowali nad jej 
wzniesieniem na szczyty” .

Р. К  a z i  m i e r z  K u j a w s k i ,  D yrektor  Gimnazjum: ,,Niema drugiego 
człowieka, któryby, jak Pan Profesor, uczył w polskich szkołach okresu 
"Wlelopolskiego i doczekał się możności nauczania w polskich szkołach 
Polski niezależnej, osiągając najwyższe godności naukowe i trwając stale 
na posterunku” .

P. Z  o f j a  L e l e w e l ó w  a: „Idąc w tem za własnem wskazaniem,
jednocześnie pamiętam, jak wysoko cenił zasługi Pańskie ś. p. Mąż mój, 
będąc uczniem Jego i z tego tytułu mając wiele prawdziwego uznania, 
podziwu i serdecznej wdzięczności dla Czcigodnego Pana. Uroczystość dzi­
siejsza nasuwa mi te wspomnienia i nie mogłam oprzeć się, by ich nie 
wyrazić” .

Dr. W ł o d z i m i e r z  L e w i c k i ,  em. Profesor i Wizytator:  ,,Uważam 
za swój obowiązek dołączyć i moje serdeczne życzenia dla Tego, który 
ongi, przed dawnemi laty, był moim czcigodnym Mistrzem i Przewodnikiem 

■w dziedzinie «królowej wszech nauk»” .
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Pani Zofja  z Baranieckich M  a r j a n o w a  S m o l u c l i o w s k a :  
,,Nie chcę, by w dniu uroczystym jutrzejszego Jubileuszu me znalazło 
się imię moje, przedstawiające dwa pokolenia i dwócłi uczonycli matema­
ty k ó w 1). Przesyłam więc od siebie, jako przedstawicielki matematycznych 
t r adyc v j ,  gorące i serdeczne gratulacje i życzenia oraz szczere słowa czci 
i uznania za znojny trud życia, poświęcony Nauce

Pani A n d r z e j o w a  S t r u g o w a :  ,,W^ imieniu własnem oraz na
prośbę męża mego, dla któ rego napisanie listu w obecnym stanie zdrowia 
byłoby zbyt wielkim wysiłkiem, przesyłam Czcigodnemu Panu najserdecz' 
niejsze gratulacje z okazji tak wspaniałego jubileuszu. Łączymy się z całym 
światem kulturalnym i głębokiemi szeregami uczniów i przyjaciół Pana 
w najgorętszych życzeniach jaknajpomyślniejszycli i jaknajdłuższych lat 
dla dalszej tak owocnej pracy i wypływającej z niej radości .

D r .  S t a n i s ł a w  Z a r e m b a ,  Prof. Uniw. Jag. w Krako wie, naoe^ 
słał na ręce Komitetu, niezależnie od serdecznego listu do Jubilata, 
obszerniejsze pismo o działalności naukowej Profesora Dicksteina do od­
czytania na uroczystości jubileuszowej.

Dr.  M  a r  y a n  Z d z i e c h o w j k i ,  Prof. i b. Rektor Uniw. 5 . B. 
w Wilnie, pisze m. in.: , ,Obaj z Panem pochodzimy z innej, szlachetniejszej 
epoki —  i to nas zbliżać powinno w dzisiejszych czasach powszechnego 
zdziczenia i staczania się w odmęty barbarzyństwa...

...Niech więc Pan zechce łaskawie przyjąć wyrazy hołdu i najlepsze 
życzenia zdrowia i powodzenia w pracy, które składa

Towarzysz broni Maryan Zclziechowshi”.

Siostra B a r b a r a  Ż u l i ń s k a  pisze:
„Czcigodny Panie Profesorze!

Proszę przyjąć najszczersze życzenia z okazji jubileuszu — spóźnione, 
bo miałam nadzieję złożyć je osobiście, ale niestety choroba mnie trzyma 
w łóżku od połowy sierpnia.

M ilo  mi, że mogę uczcić pamięć stryja") w Jego wdzięcznym Uczniu 
i życzyć naj dłuż szego jeszcze życia dla nauki i kraju

Z  winną czcią 
S. Barbara Zulińska C. R .

Prócz tego p i s m a  g r a t u l a c y j n e  nadesłali m. in.: Dr. M .  Ba- 
łaban, Prof. XJniw. J .  P.; D 'row a  J .  Berlinerowa, Al ma Bohmówna, ks. 
Dr.  Edmund Bursche, Prof. Uniw. J .  P.; St. Bukowiecki, b. Min. Sprawiedl.,

*) Mowa o M. A .  B a r a n i e c k i  m,  P r o f e s o r z e  m a t e m a t y k i  U n i w .  J a g i e l l .  

o r a z  M .  S m o l u c Ł o w j k i  m,  P r o f e s o r z e  f i z y k i  t e o r e t y c z n e j  t e g o ż  Urn  w e rs y  te tu .

’ ) R  o m a n a  G u l i ń s k i e g o  ( p o r .  s t r .  28).
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Prezes Prokura to r j i  Generalnej;  S .  C edertaum , kierownik szkoły Gm, .Żyd.; 
Inż. D r .  W ik to r  Cha j  es, W iceprez .  m. Lwowa; Alfo ns Cłimiel e wski, D  ocent 
Polit. Lwowskiej; Ignacy Chrzanowski z Krakowa; D r .  L. Chwistek , Prof. 
Uni W • J .  K.; Pp łk  . em. Adolf D  ostał z Baranowicz; Edwardowa Dutlingerowa, 
Jadwiga z K ozickich  Eychlerowa, J a n  Feist, S. Fogelson, Jó z e f  Gabowicz, 
Art.  rzeźbiarz; B. Gesundheit , J ak ó b  Glass, b. Sędzia Sądu Najw.;  Bronisław 
Goldfed er, Inż. Paw eł  Goldkraut,  "Władysł aw Gorczyński,  b. K ierow nik  
Biura Meteorolog, przy M  uz. Przem. i Roln.; Tad. St. Grabowski,  Poseł 
Rzplitej Polskiej w Brazylj i;  Leontyna i Izabella Grosser, J a n  A dolf  Hertz ,  
Dr. K .  Jabłczyński ,  Prof. U  niw. J .  P.; Adw. H . K arneck i ,  Paulina  
Klarfeldówna ze Lwowa, Inż. А. К  o Im, Dr.  A. Kostanecki, Prof.  bon. 
l b. R ek to r  Uniw. AV^arsz.: Ludwik Kronenberg, Dr.  Ludw ik  Krzywicki ,  
Prof. bon. U n i  W .  J .  P.; H  enryk i H al ina  Landauowie, Kat a r z y  n a M  ałecka, 
Cecylja M^endrocho wieżowa, Dr. H  enry к M  ester, D r .  S. M eyerson ,  Romua ld 
Minkiewicz, Kier.  Z  akł. Biol. un. At. Nenckiego Tow. N auk.  YV^arsz.; 
Józef i W  an da M  irowscy, D r .  H .  M  ościcki, Prof. Uniw. J .  P.; Dr .  J a n  
Muszkowski, b. К  1er. Bibljot. O rd .  Krasińskich; Leonja  Natanson, W^alen- 
tyna Nagórska, M .  Nowakowska, D r .  М.. Offmanski, JVt. O r l ick i  z Katowic,  
L. Paczóski,  Stanisław Plenkiewicz, D  r. A. Przeborski, Pro  f. U  niw. J .  P.; 
Inż. Tadeusz i M  ag. Irena Przeworscy, Dr.  Stefan Przeworski,  Docent 
Uniw. J .  P.; Z uzanna  Rabska, H a l in a  Rapacka,  D r .  A. Rosenblatt ,  Prof. 
Uniw. w Limie (P  eru); M . R ulikowski z Lasek, Nela  i Erazm Samotybowie, 
Józefa Sawicka, Juljusz i Cecylja  Scbleicberowie, D r .  ML Schorr,  Prof. 
Uniw, J .  P. z żoną; Ad W. D  r. Józef Steinberg z K rakow a, N . i H .  
Stifelmanowie, Dr .  K .  Stołybwo, Prof. Uniw. Jag.; J .  S typiński ,  K ura to r  
O kr .  Szk. К  rakowskiego; Ks. D r .  Adolf Suess, Prof. Uniw. J .  P.;  Ks. 
Biskup Antoni Szlagowski, Prof.  bon. Uniw. J .  P .  (cyt.  na str. i a); D r .  
Stanisław Szober,  Prof. Uniw. J. P. z żoną; Inżynier  Fr. Tadan ie r  z K rakow a, 
Dr. M .  W  ajsberg, Cecylja "W ale wska, W  a cła w Wawelberg, D r .  Z .  W  eyberg, 
Prof. Uniw. J .  P.; D r .  St. Л\^çdklewlcz, Prof. i Dziekan \V^ydz. H u m an i­
sty cznego Uniw. J .  P.; D r. med. Al. W^ertheim, Prof. L. Zembrzuski.

G r a t u l a c j e  t e l e g r a f i c z n e  nadesłali: Dr. N. Aronszajn  z Paryża ,  
Dr.  S. Banach, Prof. Uniw. J .  K.; Dr.  A. Beck, Prof. Uniw. J .  K.; 
Leo Belmont,  Adw. Leon Berenson, Edwardostwo Berson z Badenu, D r .  
W  aclaw Borowy w imieniu Pracowników Bibljoteki Uniwersyteckiej  w ЛѴаг" 
szawie; Ludwikostwo i Leonostwo Bregman, Prof. D r .  B. Dembiński,  b. R ek to r  
Uniw. J .  K .  we Lwowie, Prezes Tow. Przyj.  N auk  w Poznaniu; Stefan 
Demby, em. D yr .  Biblj. Narodowej J .  P. w Warszawie; Zygm unt Denter ,  
Stefanostwo Dziewulscy, Bolesławowa Eigerowa, P. Fliederbaum z Zawierc ia ,  
J .  Fl iederbaum z V /arszawy, Juljuszostwo Germanowie, A r tu r  Goldstadt 
z Łodzi, R a fa ł  Gutman, Kier.  W^ydz, Szk. Gm. Z y d .  w AVàrszawie;
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J .  H  andelsmanowa, Zygmuntostwo Heilperin, Karolina Heiman, Dr. A. H o-  
borski, Prof. AkacJ. Górniczej w K rak  owie, z żoną; Stefan, Józef i Aniela 
H o l  ewińscy, Dr. H .  Hoyer,  Prof. lion, i b. Rektor Uniw. Jagieł., Wice- 
prezes Polskiej АкаЛ emji Umiejętności; Stef anja Horovitzôwna, Izdebscy, 
D r .  Bazyli Kalicun-Cliodowicki, Dr.  med. Ludwik Knaster, Dr. Bogusław 
H il  ary Kon, b. Wiceprezes Związku Kół M^atem. Pol. Alłod zieży Akad.; 
Dr. M .  Konopacki, Prof. i Dziekan W ydz .  Lekarskiego Uniw. J .  P.; 
Korzonowie, Dr.  K . Kostanecki, Prof. i b. Rektor Umw. Jag.; Dr. T. 
Kotarbiński, Prof. Uniw. J .  P.; Janina Kramm, Ludwika i К  azimierz 
Kramsztykowie, Ed ward O rd .  Krasiński z Ciechanowa, Tadeusz Kraushar, 
Józefowa Kroll,  Dr.  Z .  Krygowski, Prof. Uniw. Pozn.; jMarja Landau
z rodziną, Hermanostwo i Marcelostwo Lewy, Profesorowa Leonowa Lich-
tensteinowa z Lipska, Dr. St. Loria, Prof. Uniw. J .  K.; Dr.  A. Łomnicki, 
Prof. Polit, we Lwowie; D  r. Tadeusz JMianteuffel, Doc. Uniw. J ,  P.; 
Janostwo Martensowie, Jadwiga i Stanisław Michalscy, Zofja  Natansonowa, 
Otoccy z Kalisza, Bronisław Piekarski, Dr.  A. Plamitzer, Prof. Polit, we 
Lwowie; Podoscy, Kazimierz Pomian, Przyremblowie, Emilja z Fickich 
Psarska, Tadeusz Rakowiecki z Hajnówki,  Emil Stanisław Rappaport , 
Dr. St. R ozental z Lipska, Zygmunt Rundo, Dr. St. S  cliayer, Prof. 
Uniw. J .  P., Dr. Jan  Sosnowski, Pro f. i b. Rektor S. G. G .W . ;  Dr. F. 
Staniewicz, Prof. Uniw. S. B.; Dr.  WX Stożek, Prof. Polit. Lwowskiej; 
Rafał Szereszowski, J .  Szliferstein, Dr. J .  Szwajcer, Dr.  "W. Slebodziński, 
Docent Uniw. J .  P.; Józef Sliwicki, A. Swiecimska, Czesławostwo Swier- 
czewscy, Adw. Tadeusz Tomaszewski, Dr. A. Turyn, Prof. Uniw. J .  P.
z żoną: Bronisławostwo Tyszkowie, D. WOjnsztejn, Woldenbergowie,
Leopoldostwo W^elliszowie, D r. Ludwik W^ertenstein, Pro f. W oln. W  szecłin. 
z żoną; Halina W  llczyńska, К  azimiera i Romana W innickie, J .  Wlrszyłł  owa 
z córką, Józef W^ittlin, Dr.  Z . W^óycicki, Prof. Uniw. J .  P.; Stanisława 
Zaborowska, Janina Zagórska, Dr. K. Zakrzewski, Prof. Uniw. J . P.; Inż. 
M.. Zmigryder, Dr .  Zdz. Zmigryder-Konopka, Docent Uniw. J .  P.; Dr. K. 
Żorawski, Prof. lion. Uniw. J .  P., b. Rektor Uniw. Jag. i b. Dyr. Depart. 
Nauki i Szkół \S^yższych w Alin. "W. R. i O .P . ;  Dr. E. Żyliński, Prof. 
Uniw. J .  K.

Wszystkie powyższe osoby i instytucje otrzymały od Profesora 
Dicksteina pismo następującej treści:

„ W d z  lęczność głęboką wyrażam Instytucjom i Osobom, które w dniu 
3 października, z okoliczności 65-1 ecia mojej działalności społecznej, raczyły 
życzliwie ocenić moją długoletnią pracę naukową, pedagogiczną i obywatelską. 
Życzliwość tę, tak mi drogą, poczytuję za sowitą nagrodę, której wspom­
nienie opromieniać będzie aż do kresu dni moich wieczór mego żywota
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G R A T U L A C J E  Z A G R A N I C Z N E

Niepodobna przytoczyć tu wszystkich głosów uczonycłi i instytucyj 
naukowych, jakie nadeszły z całego świata na ręce Komitetu. Oto nie" 
kt óre z nich:

„ L E S  A M I S  D E  L A  P O L O G N E ” , R e v u e  m e n s u e l l e ,  P a n s  

M  aître,
Voulez-vous bien permettre aux Amis de la Pologne de joindre leurs 

félicitations à toutes les imposantes manifestations qui ont célébré à V a r ­
sovie le jubilé de vos soixante-cinq années de travaux.

Votre gloire n appartient pas seulement à la Pologne, elle rayonne 
jur le monde savant, et nous sentons que les Français aussi doivent té '  
moigner de leur gratitude à un savant tel que vous, dont le génie en même 
temps que le labeur obstiné ont tellement ajouté au patrimoine général.

Veuillez agréer, Alaître, avec l’expression de notre admiration, celle 
de mes sentiments personnels les plus cordiaux.

La fondatrice et Secrétaire Générale des Amis de la Pologne
Rosa Bailly.

C O M M I S S I O N  I N T E R N A T I O N A L E  D E  L ’E N S E I G N E M E N T  

M A T H É M A T I Q U E

Genève, en septembre ідЗ^.

La Commission Internationale de 1 Enseignement mathématique adresse 
ses vives félicitations à son illustre jMembre honoraire M  onsieur Samuel 
Dickstem et lui présente 1 expression de sa profonde admiration et de sa 
haute estime pour sa belle carrière si utile à la Science et à 1 Enseignement.

Le iSecrétaire Général de la Commission se joint aux nombreux amis 
du vénéré doyen des mathématiciens polonais et lui exprime ses sentimentj 
de respectueuse sympathie.

H. Fehr.
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U N I V E R S I D A D  M A Y O R  D E  S A N  M A R C O S  
FACULTAD DE CIENCIAS BIOLOGICAS, FISICAS Y MATEMATICAS

D E C A N A T O

Lima, i 3 cle setiembre cle lyS ?

Senor Presidente del Comité del I I I  Congreso Matemâtico de Polonia.
Profesor W acław  Sierpiński.

5 . P.
La Facultad de Ciencias Biológicas, Fisicas y Matematicas de la 

Universidad M ayor  de 5 an м arcos de Lima, en la sesión celeLrada por 
su Consejo Directivo el dia tj del presente mes, acordó por unanimidad 
y a propiiesta del senor Decano Dr. Godof redo Garcia adkerirse al 
liomenaje jubilar que se tributara al eminente Profesor iSainuel D  îckstein 
por el I I I  Cong reso Matematico de Polonia en la sesión solemne que se 
realizara el dfa 3 de octubre proximo; liomenaje propiciado por el Comité 
Org anîzado con ese fin y cuya presidencia os lia sido encomendada con 
verdadero acierto.

La Facultad de Ciencias acordó tambien tributarle un V O T O  D E  
H O N O R ,  al îlustre sabio, en atención a sus altos méritos cientificos, 
pedagôgicos y sociales,. ejecutoriados en sesenta y cinco anos de infatigable 
labor como propiilsor de los estudios matematicos y  como excelente amigo 
del Peru, relacionado întimamente con la Misión Polaca que viniera 
a nuestro pais y de la que fueron distinguidos exponentes el Profesor 
L a d i s l a o  F o l k i e r s k i  que ftié muy diguo Decano de esta Facultad y el 
ingeniero E d u a r d o  de H  a b i с 11, Director y Fundador de la Escuela de 
In^enieros de Lima.

La Facultad, os quedara muy agradecida, si os dignais trasmitir 
personalmente este V O T O  D E  H O N O R ,  en la sesión solemne que se 
llevara a cabo, con lo que obligareis muy especialmente mi gratitud 
personal y la de la Facultad de Ciencias Biológicas, Fisicas y Aïatematicas 
que tengo el bonor de presidir.

De Ud. muy atentamente 
Godof redo Garcia.

Prof. R  a y  m о n d C. A r c h i b a l d  z Brown University w P ro ­
vidence (R. I., U. S. A.), pisze:

„ I  never tliink of liim witkout a warming of tke lieart. AVliat 
a tremendous impress lus personality must kave made on tlie hundreds 
of students wko kave benefitted by Ins instruction!

In looking over tke eigkty'six volumes of Professor Dickstem s pe­
riodicals, ,,Prace Matematyczno-Fizyczne” and „Wiadomości Materna- 
tyczne I kave been vastly impressed by tke fine and scliolarly editing, 
tke kigk national feeling displayed, tke enormous amount of valu able

http://rcin.org.pl



liistorical material brought together, and I liave felt that they must have 
contributed very materially to promoting interest in mathematics m Poland 
as well as to informing the world outside, of Polish achievements.

I send most cordial greetings to Professor Dickstem on this auspi- 
cious occasion, and salute his monumental achievements and wonderful spirit '.

Prof. Dr.  O t t o  B l u m e n t h a l  z Aachen, Redaktor „M athem a­
tische Annalen” , pisze m. in.: ,, Ich kann beurteilen, welche Aufopferung 
und welche Energie dazu gehörte, zu einer Zeit,  wo die polnische wissen- 
scha ftliche 5  prache in W arschau unterdrückt wurde, eine polnische ma­
thematische Zeitschrift aufrechtzuerhalten und zu Blüt e zu bringen. Die 
polnische Mathematik in ihren jetzigen glänzenden Entwicklung uud mit 
ihrer jetzigen imposanten Zeitschriftenliteratur von W  eltbede utung fusst 
auf den „Prace Matematyczno-Fizyczne’ und auf Dickstems W erk .  Der 
dient seinem Volke in ausgezeichneter Weise, der dazu beiträgt, ihm 
seine »Sprache und seine W îssenschaft zu erhalten. D ie grojsen italieni­
schen Miathematiker: Cremona, Brioschi, Beltrami, werden gefeiert als
hervorragende Mitwirker an der geistigen Wiedergeburt ihres Vaterlandes 
während der österreichischen Herrschaft: ein ähnliches Verdienst hat sich 
in seiner w eise Samuel Dickstein um Jas geistige Polen erworben •

Prof. D  r. A d o l f  F r a e n k e  1, D  yrektor The Einstein Institute ot 
M.athematics i Dziekan W'ydziaîu Nauk śc is łych  Uniw. Hebrajskiego 
w Jerozolimie, pisze w imieniu Instytutu i w imieniu Uniwersytetu m. in.: 
„D  ie Verdienste, die iSie sich um mathematischen Unterricht und ma the 
tische Forschung im allgemeinen, sowie um das Blühen der M athematik 
in Polen im besonderen, erworben haben, sichern Ihnen die Anerkennung 
und Anhänglichkeit der ganzen mathematischen ЛѴeit...

Prof. Dr.  V a c l a v  H l a v a t y  z Pragi oświadcza: „Je  voudrais
bien m associer aux Congressistes en vue de rendre hommage à 1 illustre 
doyen des mathématiciens polonais, M onsieur iSamuel Dickstein, dont 
1 activité et Finfluence scientifiques sont bien renommées non seulement dans 
sa Patrie  glorieuse, mais dans le monde scientifique tout entier .

Prof. Dr.  G i n o  L o r i a  z Genui, Czł. Accad. dei Lincei, pisze: 
,,Depuis un grand nombre d années il m’a été possible de suivre avec 
admiration 1 oeuvre qu'il a poursuivie, même dans des temps ditticiles, 
pour valoriser et aider la production ma thé matique de ses compatriotes, 
en donnant Гехетріе d une activité qui ne connaît pas de repos. Dans 
son admirable énergie, il continue encore cette oeuvre patriotique avec un 
inépuisable dévouement et avec une ardeur juvénile, et je souhaite de tout 
mon coeur qu’il puisse la continuer longtemps pour sa satisfaction personnelle, 
à 1 avantage de la Science et pour l honneur de sa noble Patrie ’.
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Prof. Dr. R  u d o  l f  м e li m к e ze Stuttgartu wspomina: „Gern und voll 
Dankbarkeit  errinere icli micli an den persönliclien Verkehr,  den icli mit 
Ihnen auf den beiden Kongressen in Zürich  und auf demjenigen in München 
haben dürfte, sowie an unseren Briefwechsel und die mancherlei wertvollen 
Mitteilungen, die ich von Ihnen erhalten habe, insbesondere über die 
Leistungen polnischer Gelehrter und Erfinder” .

Prof. D r. P a u  1 M  o n t e l  z Sorbony, Czł. Institut  de France, 
Dr.  hon. Uniw. J .  P. w W  arszawie, Czł. Tow. Nauk. W  arsz. pisze 
w swym liście: ,, Le d oyen des mathématiciens polonais demeurera dans 
la mémoire des hommes comme un des grands animateurs de cette Ecole 
M  a thé matique Polonaise, si florissante et si renommée.

Ici, je ne puis oublier, pour ma part, le bienveillant accueil que j ’ai 
reçu de lui pendant mon séjour à Varsovie en 1^35 et sa curiosité scien­
tifique toujours ardente et jeune.

Si, comme 1 a écrit Goe the, le poète est celui qui perpétue son ado­
lescence dans son âge de sagesse, le mathématicien Dickstem a paré son
oeuvre de poésie ,

Prof. em. D a V i d E u g e n e  S  m i t li z Columbia University 
w Ne w-Yorku pisze: ,, His work is so well known, not merely in w  ar^ 
saw and in Europe but in all countries, that I  feel sure that the mathe" 
matical world will universally approve of the h onor which you bestow’7.

Serdeczne listy nadesłali ponadto: E m i l e  B o r e i ,  Prof. Sorbony, 
b. M-inister Marynarki,  Czl. Inst, de France, D yr.  Inst.  I lenri  Poincaré 
w Paryżu, Dr.  hon. Uniw. J. P. w W^arszäwie i Czł. Tow. Nauk. Л Ѵ ^ а г в г - ;

' W IE t t o r e  B o r t o l o t t i ,  Prof. Uniw. w Bolonji; A d o l f  С e r n у, Prof.
Uniw, w Pradze; F e d e r i c o  E n r i q u e s ,  Prof. Uniw. w Rzymie, Czło­
nek Accad. del Lincei; L u c i e n  G o d e a u x ,  Prof.  Uniw. w Liège; 
B o h u s l a v  H o s t i n s k y ,  Prof. i b. Rektor Polit, w Brnie; T u  11 i о 
L e y  l ' C i v i t a  Prof. Uniw, w Rz ymie; к a r 1 M  e n g e r ,  Prof. Uniw. 
w Notre-Dame (Ind., USA); Dr.  M  i r i m a n o f f ,  Prof. em. Uniw. w G e '  
newie; S o p h i e  P i c c a r d ,  Prof. Uniw. w Ne uchâtel; A r t u r  R  o s e  n^ 
t li a 1, Prof. Uni w. w Ileidelb ergu; G  i u 1 i о V i v a n t  i, Prof. em. Uniw. 
w M^edjolanie; A u r e  1 W  i n t n e r, Prof. Uni w. w Baltimore; H  e n r i 
L e b e s g u e ,  Prof. Collège de France Prof. hon. Uni w. w Paryżu, Czł. 
Inst, de France, Czł. Pol. Akad. Umiejętności; S. S t o ï 1 o w, Prof. Uniw. 
w Cernauti; J .  D. I a m a r k i n, Prof. Brown University w Providence.

Zbiorową kartę z odbywającej się w Genewie dorocznej К  onfe^ 
rencji Międz ynarodowej Matematycznej nadesłali: H .  Cramer, Edward
L. Dodd, W .  Doeblin, K. Fehr, W .  Feller, В runo de Finetti, M .  Fré-
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■cliet, A. Halpern, E. Hopf, B. Hostinsky, S. Kol odziej czyk, D. M iri-  
manoff, N. Obrechkoff, O. Pólya, G. Je Rliarn, J .  Splawa-Neyman, 
J .  Steffenson, H .  Steinhaus, A. W a ld  i R. W  avre.

\Vśród t e l e g r a m ó w  g r a t u l a c y j n y c h  znajduje się następu"
jący:

„ A C A D É M I E  D ’H I S T O I R E  D E S  S C I E N C E S  adresse de son
Congrès de Prague à son Illustre Membre, M . S. D i c k  s t e i n ,  à Госса" 
sion de son jubilé, ses meilleurs voeux, puuse-t-il continuer encore long­
temps son ouvrage éminent sur les mathématiques et leur histoire .

— dalej depesze od Towarzystw Matematycznych: D U Ń S K I E G O  T O "  
W A R Z Y S T W A  M A T E M A T Y C Z N E G O  w Kopenhadze, z podpisem 
Prezesa: Harald Bohr , i S O C I É T É  M A T H É M A T I Q U E  S U IS S E
w Genewie, z podpisem: R . I i f  avre, oraz depesze prywatne, jakie nade"
słali profesorowie: A .  S .  Besicovitch, J .  C. Burkill, G. H. Hardy, J .  E.
Littleivood, A .  J .  lizard i L .  C. Y o u n g  (od siebie i rodziny) z Cambridge 
<w Anglji i T. Pompeiu z Bukaresztu.
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W Z M I A N K I  I K O M U N I K A T Y

W  zmianki prasowe o Jubileuszu Profesora Dicksteina ukazywały  
się w większości dzienników stołecznych i mektórycli prowincjonalnych, 
zarówno przed jak  i po obchodzie jubileuszowym, w ramacli komunikatów 
prasowych, rozsyłanych przez iSekretarjat I I I  Polskiego Zjazdu Materna' 
tycznego za pośrednictwem Polskiej Agencji Telegraficznej (P.A.T.).

"W ięk sze artykuły  o przebiegu uroczystości i osobie Jubilata  zamie­
ściły ponadto m. in.: „ P r z e g l ą d  P e d a g o g i c z n y 7 (№ 18 z dnia
1 listopada і у З у ,  str. 2 8 i ' x 8 ą )  1 „ W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e  ' (№ 42 
z dnia 1 у  października 19З7, p. t. , , Z  dobre j  g leby  do br y  plon ”, str. 4), 
a w ramach sprawozdania ze Zjazdu ,,R o c z n i  к P o l s k i e g o  T o w a~ 
r z y  s t w a M  a t e m a t y c z n e g o  X V I  (19З8), str. ao6'2o8 (cyt owany 
tu na str. 11), oraz niektóre czasopisma matematyczne zagranicą (np. 
w Bułgarji, iSzwajcarji 1 we Włoszech).

W  dniu у  października i<)3y  Doc. Dr. K. Zarankiewicz wygłosił 
na ten sam temat pogadankę przed mikrofonem P o l s k i e g o  R a d j a 
W w  arszawie. Wspomniany na str. 8 artykuł w miesięczniku paryskim 
„L  e s A m is  d e  l a  P o l o g n e  № 12 (19З y ) ,  str. Зог-Зо4> jest prze­
kład era tej pogadanki.
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DANE BIOGRAFICZNE I SPIS PRAC JUBILATA

Profesor Samuel Dickstem urodził się 12 maja i 8 5 i roku w W ar^ 
jzawie jako syn Rafała i M.ałgorzaty z Woldenbergów.

Nauki początkowe pobierał w Warszawskiej Szkole Powiatowej, 
średnie w I Gimnazjum Męskiem ( 1 8 6 0 - 1 8 6 6 ) ,  wyższe w Szkole Głównej 
(1 8 6 6 ' i  8 6 9 ) .  W  roku 1 8 7 0  otrzymał stopień Kandydata  Nauk Materna- 
tycznycli na Uniwersytecie \\^arszawskim, a w roku 1 8 7 6  stopień Magistra 
.Matematyki Czystej na tymże Uniwersytecie.

Pracę pedagogiczną rozpoczął w roku 1870. B ył nauczycielem 
w V I  G imnazjum M.ęskiem, w I I ,  I I I  1 I V  Gimnazjacli Żeńskich oraz 
w Szkole Realnej Leopolda Kronenberga. Przez lat dziesięć (1878-1888) 
prowadził własną Szkołę Realną w W  arszawie. O d  roku 1906 wykładał  
matematykę na "Wyższych. Kursacli Naukowyc к (T .K.N.)  , a od roku 1915 
na wskrzeszonym Uniwersytecie Warszawskim, gdzie w roku 1919 otrzymał 
stanowisko profesora 1 godność profesora honorowego matematyki 1 historji 
nauki, a w roku 1921 tytuł Doktora honoris causa.

B ył inicjatorem 1 współzałożycielem Towarzystwa Naukowego W a r ­
szawskiego (którego był pierwszym wiceprezesem), Bibljoteki Publicznej, 
Towarzystwa Kursów Naukowyc b ( T .K .N . ) ,  К  oła Matematyczno'Fizycz- 
nego oraz Muzeum Pedagogicznego w W  arszawie, Muzeum Tatrzańskiego 
im. D  ra Tyt usa C bał ubińskiego w Zakopanem oraz wielu innycb placówek 
myśli 1 czynu obywatelskiego w okresie niewoli politycznej; był członkiem 
Zarządu Muzeum Przemysłu 1 Rolnictwa, wieloletnim kuratorem Obserwa- 
torjum im. Jędrzejewicza, członkiem R ady  Narodowego Instytutu Astrono­
micznego 1 in. W  latacli 1 9 1 ^ '  19 19 był członkiem К  omitetu O b y w a­
telskiego m. st. Warszawy, a w roku 1919 członkiem Obywatelskiego 
Komitetu Wykonawczego Obrony Państwa.

W  latacli 1881-1884» w okresie całkowitej rusyfikacji szkolnictwa 
polskiego, wydawa ł „R  ocznik Pedagogiczny , poświęcony zagadnieniom 
nauczania 1 wycliowania. Nieprzerwanie od roku 1888 wydaje „Prace 
Matematyczno-Fizyczne” , a od roku 1897 „Wiadomości Matematyczne’ .

Jest  członkiem-korespondentem Polskiej Akademji Umiejętności od 
roku 1 8 9 З ,  członkiem Międzynarodowej Akademji Historji Nauk, człon­
kiem zagranicznym Królewskiego Towarzystwa Naukowego w Pradze
1 członkiem honorowym Jednoty Czeskicli Matematyków 1 Fizyków, członkiem- 
korespondentem Królewskiego Towarzystwa Nauk w Liège, członkiem lionoro- 
wym Międz ynarodowej К  omisji Nauczania Matematyki 1 innycb instytucyj 
naukowych w kraju 1 zagranicą. Odznaczony jest Krzyżem Komandorskim 
Orderu Polonia Restituta oraz Złotym Krzyżem Zasługi.
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iSpis prac Profesora Dicksteina, obejmujący udział _Je g °  w  pracach 
redakcyjnych i wydawniczych oraz 227 prac oryginalnych, dzieł, podręcz" 
ników i prz ekład ów, ogłoszonycli drukiem w latach i8yz~ i c)i6, ukazał się 
nakładem Redakcji ,,Prac Matematyczno-fiz ycznyc К” ; „-w iadomości
Matematycznych pod tytułem Prace S. Dicksteina” w kwietniu 1516 r. 
w Warszawie. Nie by ły  nim objęte liczne sprawozdania i referaty z piśmien­
nictwa matematycznego polskiego, ogłaszane przez Jubila ta  w czasopismach 
polskich 1 obcych, a także pominięto w nim część krytyk, artykułów, 
opracowań popularnonaukowych 1 pedagogicznych, wzmianek, kronik nau ' 
kowych, życiorysów 1 t. p.

Poniższe uzupełnienie tego spisu za lata następne sporządzone zostało 
według tychże zasad 1).

19 17.

228. (r) W ^cła  w Sierpiński. Analiza T. I. Moskwa 1916. M^iad. MLat.
X X I ,  str. 243-2^8.

229. ,, Poradnik dla samouków T. I I .  W iad .  M a t .  X X I ,  str. 248^253.
230. ,, C. Runge. Graphische Methoden. — Rudolph Mehmke. Leitfaden

zum graphischen Rechnen. W \ad .  M at.  X X I ,  str. з 53- г 55 .
2 3 1 • „ w Qsyl iSanat. O  potęgowaniu 1 pierwiastkowaniu przez 2 1 3 . 

W iad .  M at.  X X I ,  str. 255-256.

1 9 1 8 .

232. S.  p. M arjan  jSmoluchows ki. W iad .  Mat.  X X I I ,  str. і г З ' і З о .

1 9 3 1 .

233. Ignacy D omeyko. J a k  dotąd tłomaczono zasady Rachunku różnicz' 
kowego 1 jak w dzisiejszym stanie Matematyki należy je tłoma" 
czyć (wydane według autografu z 1882 roku ). W  lad. Mat.  X X V ,  
str. 1-47.

234. Przemówienie ku uczczeniu pamięci Zygmunta Janiszewskiego. 
W \ad. M at .  X X V ,  jtr. 91-98.

235 . (r) Leonard Eugene Dickson. H istory  of the theory of numbers.
W \ad. Alat. X X V ,  str. 121-128.

236. „ Gino Loria. iStona della geometria descrittiva. W iad .  Alat.
X X V ,  str. 129-1З2. 

n3y. Język  międzynarodowy. AV\ad. M at.  X X V ,  str. г Ą i '\Ą Ą .
2З8. Arytmetyka w zadaniach. Część i i . (p. wyżej Nr 191). W"yd.

4'e,  poprawione 1 rozszerzone. \Varszawa 1921, str. V I I I  +  3o7 .

*) P r z y  ł a j k a w e j  p o m o c y  D  r a  Z .  K o b r z  у  ń  j  к  1 e g
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1922 .

a3g. J ęzy k  międzynarodowy (dok.). ЛѴ\а i .  M at.  X X V I ,  str. 1 ,7-119. 
М». (p) H .  Leb esgue. Profesorowie M.atematyki w Kolegjum Francuskiem: 

Humbert 1 Jordan, Robertval 1 Ramus. W  lad. M at.  X X V I ,  str. 
61-89.

2 Ą 1. Galileusz w Padwie (Przemówienie na uroczystem posiedzeniu Uni"
wersytetu Warszawskiego dnia 11 czerwca 1 9 3 a  roku ku czci 
700-lecia Uniwersytetu Padewskiego). W^ia d. M at.  X X V I ,  str.

242. (p) B. Ri emann. O  liypotezac Ł, któ re służą za podstawę Geometrji
(z  przypisami W ł .  Gosiewskiego, H . W ebera 1 tłomacza). Prace 
M at.-F iz .  X X X I I ,  str. 1 1 З - 1 4 З .

1 9 2 4 - 1 9 2 5 .

243. (r) O  pracacli z bibljografji matematycznej p. Maurycego Lecat. W  lad.
M at .  X X V I I I ,  str. 41-46.

244* 11 André Lamouclie. La métbode générale des sciences pures et 
appliquées. W  îad. M at .  X X V I I I ,  str. 54-59.

245. ,, W .  »Sierpiński. Analiza T. I. w  arszawa 5 . \Viad. M at .
X X V I I I ,  Str. 69-87.

246. ,, L. Birkenmajer. »Stromata Copernicana. W iad .  Mat. X X V I I I ,
s t r .  8 7 - 9 З .

247* (p) H- "Weber. Podręcznik algebry wyższej. Bibljoteka Matematyczno- 
Fizyczna. W^yd. Kasy i m .  Mianowskiego. Warszawa і ^ г 5, str.
V I I I  +  583 .

1926 .

248. Algebra wyższa (wykłady uniwersyteckie w opracowaniu В. P ie­
karskiego). Cz. I I I .  W y d .  3 -e. Warszawa 1926, str. Ą x \ .

19  27.

249- Przekształcanie równań algebraicznych według metody Hoene-
W  rońskiego. \\^iad. M at.  X X X ,  str. 69-78. 

a5o. Wspomnienie pośmiertne o profesorze Juljanie »Socbockim. AV îad.
M a t ,  X X X ,  str. 102-108.

1 9 2 8 .

a5 i .  (r) Ugo Cassina. Calcolo niimenco. W iad .  Miat. X X X I ,  str. 97-101.

1 9 3 9 .

262. Przyczynek do biografji »Szymona Lbuiliera (1750-1840)" »Sprawo­
zdania z I  Kongresu Matematyków Krajów »Słowiańskich. W a r ­
szawa 1929, str. 111-118.
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1 C)3 1 .
г53 . J  an Śniadecki jako mistrz i krzewiciel nauk matematycznych

w Polsce (Przemówienie wygłoszone w Auli Uniwersytetu ЛѴ̂ аг- 
szawskiego dnia i Ą grudnia 19З0 roku na uroczystym obckodzie
îoo-ej rocznicy zgonu Jana  /Śniadeckiego). W iad .  M  at. X X X I I I ,
str.

l 9 З 2 .

z 5Ą. (r) J .  Fernando de Almeida e Vasconcellos. Historia des Matematicas na 
Antiguidade. Paris-Lisboa i ^ 32 .W iad .  M at.  X X X I V ,  str. x o Ą ' \ o y .

л 9 3 3 .
255 . С oup d oeil sur 1 kistoire des sciences exactes en Pologne (napisane

wspólnie z A. Birk enmajerem). Extrait  de ,,1/ lustoire sommaire 
des sciences en Pologne’ , publiée à l’occasion du V I I  с ongrès 
International des Sciences Historiques. Kraków 19ЗЗ, str. 35 .

1 9 3 4 .
г 5б. Peano, jako historyk matematyki.\\^iad. Mat.  X X X V I ,  str. 65 -yo.
z 5y. Ad am Adamandy Kochański ( і б З і - i^oo) .  M ater ja ły  i źródła do

jego biografji. Z pravy  о I I  iSjezdu Matematiku Zenń  51 ovan" 
skycli. Pralia  19З47 str. 245-246-

1 9 3 5 .
258 . Po zgonie Leona Liclitensteina. \\^iad. M at .  X X X V I I I ,  str.

13 1" 136 .
259. .Życiorysy Baranieckiego, Bayera 1 Czajewicza. W  Polskim Słow­

niku Biograficznym. W y d .  Polskiej Akademji Umiejętności, K ra ­
ków 19З5.

1 9 З7 .

260. M  icha ł Hube jako autor dziełka , , 0  przecięciach stożka ”. 
D odatek  do W iad. M at.  X L I I I ,  str. 18З-186.

l  9 З 8 .

261. Roger Józef Boskovic (1711-1^87). Dodatek do W^iad. Mat.  
X L I V ,  str. 165^166.

2.62. Rozprawa H enryka  Struvego o filozofji Hoene-Werońskiego. D o '
datek do W iad .  M at.  X L IV ,  str. 19З.

26З. Micliał J a n  Hube ( і^З ^-гво^) .  Dodatek do \V\ad. M at.  X L IV ,
str. 21З-216.

Pona dto Profesor Dickstem jest autorem wyrazów matematycznych
w „Słowniku Języka  Polskiego’ J .  Karłowicza, A. K ry  ńskiego i W .  Nie-
dźwiedzkiego (W arszawa 1900-192^) oraz w encyklopedji ,,Ultima Tłiule” ,
(Nakł. księg. Trzaski, Everta 1 Michalskiego, Warszawa 1928).
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ZASŁUGI PROFESORA SAMUELA D IC K ST EIN A  
DLA ROZWOJU 

P O L S K I E J  S I E C I  M E T E O R O L O G I C Z N E J
( i 9 0 1 - 1 9 a 5 )

przez ¥ 1  a d y s ł a w a  G o r c z y ń s k i e g o ,  
ь. к  l e r o w m k a  B i u r a  M e t e o r o l o g i c z n e g o  p r z y  M u z e u m  P r z e m y s ł u  1 R o i  n i c tw a  
w \Vr a r s z a w i e  i p i e r w s z e g o  D  y r e k t o r a  P a ń s t w o w e g o  I n s t y t u t u  M e t e o r o l o g i c z n e g o .

Zasługi Profesora D i c k s t e i n a  są mepożyte także dla rozwoju 
Polskiej Sieci M  eteorologicznej. Kto tak jak piszący te słowa zawiadywał 
koło dwuch dziesi ątk ów lat przed ukończeniem Wielkie j M^ojny, stacjami 
zorgamzowanemi na terenie t. zw. Kongresówki 1 wogóle ziem polskich 
b. zaboru rosyjskiego, ten potrafi ocenić zasługi profesora D i c k s t e i n a  
i z żywem oraz wdzięcznem sercem nie przestanie podziwiać Jego oddania 
się dla sprawy rozwoju M  eteorologji Polskiej.

Pierwszą zorganizowaną sieć stacyj meteorologicznych utworzyła 
w r. 1865 na ziemiacli polskick (w obrębie b. zaboru austrjackiego) K o­
misja Fizjograficzna, istnie|ąca po dzień dzisiejszy przy Polskiej Akademji 
Umiejętności w Krakowie.  W  Warszawie zaś, w trudnycłi bardzo warun­
kach. b. zaboru rosyjskiego, dopiero w dwadzieścia lat później zdołano 
utworzyć prywatną Sieć Meteorologiczną, bez żadnej większej dotacji, ale 
zato zupełnie uniezależnioną od Sieci Wszeclirosyjskiej Obs erwatorjum 
Fizycznego w Petersburgu.

Dzięki inicjatywie E. D z i e w u l s k i e g o  i przy poparciu Sekcji 
Cukrowniczej Tow. Przemysłu 1 Handlu, zorganizowana została w r. i 885 

sieć stacyj meteorologicznych, ze Stacją Centralną 1 Biu rem przy M  uzeum 
Przemysłu 1 К olnictwa w W  arszawie. W yniki spostrzeżeń tej sieci były 
o g ła sz a n e  W kolejnych rocznikach „Pamiętnika Fizjograficznego począt­
kowo pod kierunkiem W .  K w i e t n i e w s k i e g o ,  a następnie ЛѴ .̂ G o r '  
с z у ń s k i e g o, który już od końca iScjc) roku rozpoczął stałą pracę 
w Biurze JMeteorologicznem przy M  uzeum w w  arszawie.

Po śmierci "W. K w i e t n i e w s k i e g o  w grudniu 1902 r. ukonsty­
tuowany został Zarząd Biura Meteorologicznego Sieci Warszawskiej  
w osobach: S. D i c k s t e i n a  jako Przewodniczącego Zarządu, R .  M  e"
r e c k i e g o  — Członka Zarządu, ЛѴ ł. G o r c z y ń s k i e g o  —  Członka 
Zarządu i Kierownika Biura Meteorologicznego całej Sieci.

Zarząd ten istniał i działał bez przerwy (tylk R. M e r e c k i  był 
od r. ic ) i5 nieobecny w Warszawie z powodów wojennych), nie przery­
wając, a nawet pomnażając swe czynności w okresie W ie lk ie j  \V^ojny.
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O d  r. ic ) i5, kiedy wojska niemieckie za ję ły  W arszawę i okupowały 
lokal Biura Meteorologicznego przy  Muzeum, Biuro Sieci Warszawskiej 
przed wkroczeniem niemców w sierpniu 1916 r., przeniosło się do T o w a '  
rzystwa Naukowego Warszawskiego na ul, Śniadeckich 8. Tam też prze­
trwało całą okupację aż do czasu utworzenia w r. 1919 Państwowego 
Insty tu tu  Meteorologicznego (P. I.  M .) ,  kt  óry przejął agendy całej orga­
nizacji wraz ze stacjami podległemi Stacji Centralnej przy Muzeum Prze­
mysłu 1 Rolnictwa w W^arszawie. Pierwszym dyrektorem zost ał W ł .  
G o r c z y ń s k i ,  tym razem jako Kierownik nietylko Sieci W  arsza wskiej, 
ograniczonej do jednego tylko zaboru, lecz Sieci Ogólno-polskiej ze 
wszystkich trzecli dzielnic. tym cliarakterze pełnił obowiązki dyrektora
do końca r. 192^7.

Ministerstwo Rolnictwa, kt óre 11111 przez lat kilk anaście podlegał 
P  I .  M .,  zaprosiło jednocześnie profesora D i c k s t e  i 11 a jako przewodni" 
czącego R ad y  Naukowej P. I.  M^., powołanej do czuwania nad działał" 
nością naukową tej instytucji.

2 asługi Profesora D i c k s t e i n a  dla rozwoju Sieci M eteorolo-  
gicznej w Polsce wyraziły się z jednej strony w przewodnictwie w 2 a- 
rządzie Biura jtyleteorologicznego przy Muzeum t. j. w pracacli organiza" 
cyjnych 1 bieżących Sieci, a z drugiej strony w żywem zainteresowaniu 
pracami Stałej Komisji Meteorologicznej, zorganizowanej w r. 1908 przy 
W y d  ziale I I I  T  owarzystwa Naukowego W^arszawskiego. Ta ostatnia, 
zbierając się parokrotnie w ciągu każdego roku na posiedzenia, przyczyniła 
się drogą komunikatów 1 referatów do postępu prac naukowych na polu 
meteorologji rodzimej. Prezydjum tej Komisji spoczywało do roku 1920 
w rękacli Pro  f. S. D  i c k  s t e i n a  1 W^ ł. G o r c z y ń s k i e g o .  Do 
głównycli współpracowników Komisji od r. 1908 należeli pozatem (wy" 
miemamy nazwiska w porządku alfabetycznym): S t .  K o s i ń s k a ,  ś. p.
R.  M  e г e с к i, ś. p. F.  P i o t r o w s k i ,  "W. S m  os  a r s  ki ,  i i. p. W.  
S z a n i a w s k i ,  do których w okresie od r. 191^ dołączyć należy A. B. 
D o b r o w o l s k i e g o  i K.  S t e n z a .

Ż e  przewodnictwo Profesora D  ic  к s t e i n a  nietylko polegało na 
przychodzeniu na zebrania 1 interesowaniu się bieżącemi sprawami Sieci, 
może świadczyć wydanie osiemnastu sprawozdań rocznych z działalności 
Sieci Warszawskiej w okresie 1902-1918; te sprawozdania były  druko­
wane perjodycznie w ,,Wiadomościach M atem atycznych” , redagowanych 
przez Profesora D i c k s t e i n a  1 także J eg° sumptem ogłaszane corocznie 
w paruset odbitkach, wyjyłanych następnie do kilkuset obserwatorjów.

Oto zbiór tych sprawozdań rocznych ,,Sieci Meteorologicznej W ar"  
azawskiej w kolejnych tomach „W iadomości M atematycznych” :
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S p r a w o z d a n i e  z r o k u S t r o n Г о т  i r o k  w y d a n i a  „ W i a d o m o ś c i  M a t e m a t y c z n y c h ”

1 9 0 2 7 V I I 1 9 0 3

1 9 0 З x7 V I I I 1 9 0 4

1 9 0 4 3o IX 1 9 0 5

1 9 0 . 5 2 6 X 1 9 0 b

1 9 0 6 2 4 X I 1 9 0 7

1 9 0 7 2 7 X I I 1 9 0 S

1 9 0 8 5 2 X I I I 1 9 0 9

1 9 0 9 36 X I V 1 9 1 0

1 9 1 0 З 2 X V 1 9 1 1

1 9 1 1 4° X V I I 1 9 1 2

1 9 1 2 49 X V I I I 1 9  1 3
1 9 1 3 2 5 X I X 1 914
1 9 1 4 2 3 X X 1 9 1 5

1 9 1 5 1 5 X X I 1 9 1 6

1 9 1 6 2 8 X X I I г917
1 9 1 7 3 1 X X I I I 1 9 1 8

1 9 1 8 3o X X I V 1 9 2 0

D o  iSprawozd ań z r. 1904 1 1 9 0 5  oraz z r. 1 9 1 1 Prof.  D i e  к  s t e i n

zdecydował się dodać barwną mapę stacyj meteorologicznych Sieci W a r  
szawskiej. Liiczby stacyj przedstawia poniższa tabelka:

Liczby stacyj
L A T A

i88(> 190b lgio 1912

stacje p e ł n e ..................................... 10 2 2 26 2 7
termo me tr у с zno* desze z owe 4 25 27 З7
opadowe ........................................... — i 3 164 2 69

O g ó ł e m ......................... 4 60 2 17 333

Nie mogąc tu dalej przedłużać tych zestawień, 0dsyłamy do naszej
broszury „Szkic  Historyczny rozwoju M.eteorologji w Polsce7 (od wieku 
X l l l ' e g o  do r. 1919), ogłoszonej w tomie X X X V I I  „ W i a d  omości M a -  
tematycznych’ (z г. 19З4). oraz do rozmaitych broszur 1 wydawnictw 
wyszczególnionych dokład niej w „Biblj  ogratji’ wydanej przez P. I . M  . 
z okazji 2/jazdu Meteorologów w W ars :aw ie  w г. 19З5.

Nie mogę jednak zakończyć tych paru słów, aby jako Kierownik 
Biura Meteorologicznego Sieci Warszawskiej w ciągu 18 lat przed 
1 w czasie Wielkiej  W ojny ,  oraz jako pierwszy D yrek tor  Państwowego
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Instytutu Meteorologicznego, powstałego już w Odrodzonej Polsce na 
miejsce dawnego Biura Sieci Warszawskiej, nie złożyć Profesorowi 
D i c k s t e  i n o w i  z okazji jego Jubileuszu bardzo szczerego i z głębi serca 
płynącego podziękowania. "W trudnym czasie zaborczym prowadzenie 
prywatnej organizacji meteorologicznej, zarządzającej siecią stacyj na p ro ­
wincji, napotykało nietylko na przeszkody natury politycznej, ale na stały 
i cłiromczny brak wszelkich podstaw malerjalnych. Profesor D i c k s t e i n  
nietylko żywo popierał prace naukowe i drukował je w kolejnych toniach 
swego wydawnictwa ,, Wiadomości JMatematyczne ale dbał o przysparzanie 
subsydjów dla Sieci Stacji Warszawskiej, której Biuro Meteorologiczne, 
nie mając stałego budżetu i utrzymując się z nader skromnych składek, 
płaconych dobrowolnie przez cukrownie, me mogło myśleć o jakiemkolwiek 
zabezpieczeniu materjalnem swych sił kierowniczych i wogóle fachowych.
1 o też, jeżeli Siec Meteorologiczna M^arszawska nietylko przetrwała 
czas przedwojenny, ale i oparła się naciskowi zaborców przez cały okres 
Wielkiej W'ojny, aby w r. lcjig zamienić się na Państwowy Instytut 
Mieteorologiczny już ogólno-polski, to do tego wielkiego dzieła wielce się 
przyczynił nasz Czcigodny i D  rogi Jubilat.

Warszawa, dn. З.Х.19З7 r.

GABINEf-MATfAÜTYCZNY 
h i w j s t w a  J t e t o i i ó  .Warszawskiego
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